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Onegdajsze przemówienie premjera 

Grabskiego za główny, wyłączny prawie te
ma! miało sprawę waluty — i tylko w tym 
zakresie p. Grabski wyraźnie i jasno słormu- 
łował swój cel: powrót złotego do jego po
przedniej, [prawnej wartości i utrzymanie 
go na tej równi. Pozatem wszystko inne 
jest „czasową trudnością", nad którą p. 
premjer przeszedł łajtwo i optymistycznie 
do porządku.

Tym razem jednak przemówienie ip. 
Grabskiego miało szczególne, niezwykłe u 
niego, piętno: ważna jest nie tyle gospodar
cza, ile polityczna treść przemówienia. P. 
Grabski bowiem omawiał sprawę waluty 
polskiej w związku ze stosunkami pokko- 
niemieckiemi. Spadek złotego, zerwanie 
stosunków handlowych, agitację niemiecką 
z powodu optantów — wszystko to ip. pre
mjer nazywa atakiem niemieckim ma Pol
skę,. .przejawem dążeń niemieckich do osła
bienia Polski lub uzyskania od niej ustępstw 
politycznych.

P. premjer zupełnie słusznie uważa za 
moment, który ostatecznie wywołał spadek 
złotego — wojnę handlową polsko-niemiec
ką. „Jako konsekwencja zerwania stosun
ków gospodarczych, zjawiła się w Niem
czech pewna ilość waluty polskiej, zbędna 
wobec izakazu sprowadzania towarów pol
skich. Pozatem szereg towarów, rąprzed- 
nio przez Niemców dostarczonych, musiał 
być przez Polskę płacony".

A więc w tern miejiscu p. Wł. Grabski 
przyznaje, że spadek złotego miał swoją na
turalną przyczynę gospodarczą: wobec zer
wania stosunków handlowych waluta pol
ska stała się Niemcom niepotrzebna. Dla
czegóż więc uważa to za atak polityczny 
niemiecki, za celową akcję polityczną, skie
rowaną przeciwko złotemu, skoro sam po
daje jasne wytłumaczenie gospodarcze?

Ależ 'bo to tak łatwo, tak wygodnie 
zwalić wszystko na „intrygę niemiecką" i 
w ten sposób zrzucić z siebie wszelką odpo
wiedzialność!

Całą winę zerwania stosunków handlo
wych p. Wł. Grabski przypisuje Niemcom,, i 
uważa, że ze strony Niemców było to chę
cią wymuszenia na Polsce ustępistw poli
tycznych. Otóż tak prosto nie rozkładają 
się światła i cienie. Natomiast stwierdzić 
trzeba, że i w Niemczech i w Polsce były 
potężne „sfery gospodarcze", którym wca
le nie zależało na tern, aby traktat handlo
wy doszedł do skutku. Koła te  wywierały 
silny nacisk na swoje rządy, aby były nieu
stępliwe. A ponieważ i w  Niemczech, i w 
Polsce panuje obecnie polityka protekcjo
nistyczna o bardzo wysokiem na,pięciu, tern 
łatwiej było doprowadzić do wojny handlo
wej. Oczywiście przyczynił się do tego i 
nacjonalizm z obu stron, który zaostrzał te  
walki gospodarcze.

P. Grabski całą tę zawiłą sprawę ukła
dów gospodarczych upraszcza w nadzwy
czajny sposób, gdy winę ich rozbicia przypi
suje wyłącznie politycznej intrydze nie
mieckiej. To naturalnie jest najłatwiej
szym sposobem usprawiedliwienia swojej 
polityki, ale nie jest najlepszym sposobem 
dojścia do porozumienia.

P. Grabski oświadcza, że chce zawrzeć 
traktat, ale nie za cenę ustępstw politycz
nych. Brzimi to również agitacyjnie i nie
pokojąco: ktoś mógłby .pomyśleć, że tu cho
dzi o Bóg wie, jakie ustępistwa polityczne, 
narażające byt lub żywotne interesy Pol* 
ski. A tu  chodziło o optantów, o to, czy 
30 tys. optantów niemieckich ma zostać w 
Polsce. P. Wł. Grabski pośrednio potwier
dza, że to była jedna z najważniejszych

spraw, o które rozbiły się rokowania han
dlowe. A .jeżeli tak, to wielką było winą 
Rządu polskiego, iż tej sprawie nadał tak 
olbrzymie znaczenie polityczne i dla rzeko
mego .prestiżu" naraził kraj na ciężkie 
przejścia ekonomiczne. P. Grabski mówił 
o tern (według,, Gazety Warszawskiej"), co 
następuje: „ Wymówiono węgiel górnoślą
ski, by uzyskać ustęptwa co do optantów. 
Ustępstwa te zaś mają na celu udowodnie
nie, że dawny zabór pruski nie jest nieod
wołalnie dla Niemiec stracony, gdyż sam 
przez się los kilku tysięcy Niemców nie 
mógłby posiadać tej wagi, by mobilizował 
opinję całych Niemiec". W ustach męża 
stanu jest to rozumowanie wprost zdumie
wające. Zamiast zważyć, co realnie zna
czy dla Polski pozostawienie tych „kilku

tysięcy Niemców" i czy warto, czy zgodne 
jest z interesem Państwa i gospodarki spo
łecznej narażać się z tego powodu na woj
nę handlową z Niemcami — p. Grabski do
cieka, jakie motywy psychologiczne kieru
ją Niemcami, gdy domagają się niewydala- 
nia optantów! A .na dobitkę psychologicz
na wycieczka p. Grabskiego jest w swoim 
rodzaju — powiedzmy miękko — oryginal
na: pozostawienie optantów niemieckich u- 
dowodniloby, że zabór pruski nie jest nieod
wołalnie dla Niemców stracony!... Tej lo
giki nikt już nie zrozumie... Ten pocieszny 
kalambur nacjonalistyczny podszepnął p. 
Władysławowi Grabskiemu — p. Stanisław 
Grabski.

Jeszcze raz widzimy, jak zła polityka 
przynosi złe następstwa ekonomiczne. I 
tych błędów — tak licznych! — nie zatrze 
się tego typu naiwną „defensywą" czy „o- 
fensywą" (że użyjemy wyrażenia, tak czę
sto używanego w przemówieniu p. Premje
ra).

p. p. S. a sprawa bezpieczeństwa*
Przemówienie tow. Diamzmda w komisji politycznej 

Kongresu Międzynarodówki w Marsylji.
Gospodarczy chaos w Europie.

Kongres socjalistyczny, zajmując się 
sprawą pokoju i bezpieczeństwa, nie może 
pominąć źródeł, z których płynie groźba 
wojny. Czasy powojenne odznaczają się 
zwiększoną produkcją i zmniejszoną kon- I 
kurencją Stąd wypływa współubieganie ! 
się Państwa o zdobycie nowych rynków, |

ataki o wyparcie z nich konkurentów, 
jedna z najtrudniejszych przyczyn wojny. 
Należy dążyć do uporządkowania produk
cji w Europie. W konsekwencji powinno 
nastąpić polityczne porozumienie się 
Państw, ścisły związek krajów europejskich 
w duchu Stanów Zjednoczonych Europy.

"Widzimy inny jeszcze objaw zatrwa
żający: bezrobocie i zmniejszona siła na-

Z TEKI KARYKATUR EDWARDA GŁOWACKIEGO.
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Tow. Jędrzej M oraczew ski.

SŁÓWKO O PRZEMÓWIENIU P. PREMJE
RA.

P. P. S. A SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA. 
(Przemówienie tow. Diamanda w Marsy
lji)-

MIĘDZYNAR. KONGRES SOC. III. (Kor. 
wł.).,

ZMIERZCH BOGÓW. UPADEK STINNESÓW 
I MANNESMANÓW. (Kor. wł.).

„OBÓZ MONARCHISTÓW POLSKICH". 
WSTRZYMANIE REDUKCJI KOLEJARZY 

W DYR. WARSZAWSKIEJ. 
ŻEROWANIE NA LUDZKIEJ BIEDZIE.
PO STRAJKU METALOWCÓW.
W. Słobodnik. POGODA (Wiersz).
W ODCINKU: MAR JAN ABRAMOWICZ.

K. Pietkiewicz,
ROZMAITOŚCI.

bywcza. Bezproporcja pomiędzy wzmożo
ną produkcją, jej rozwojem a rozwojem 
społecznym.

Podczas gdy technika zmniejsza ilość 
osób znajdujących utrzymanie w przemy
śle, zwiększa niepomiernie ilość wytworzo
nych towarów. Stąd równocześnie mamy 
zmniejszoną konsumeję i zwiększone bez
robocie. Rosną napięcia nietylko społecz
ne, ale i tarcia, prowadzące ostatecznie do 
wojny.

Problematy te wymagają uwagi soc
jalistów i stanowić mogą dziedzinę pracy 
dla młodzieży i inteligencji socjalistycz
nej, która w szarej pracy codziennej par
tyjnej nie uczestniczy,

Polska a pokój.
Polska jest krajem pokoju wbrew 

wszystkiemu, co o niej wrogowie mówią. 
Wynika to z jej położenia geograficzne
go i politycznego. Jeżeli Polska zawdzię
cza swoje zmartwychwstanie wojnie, to u- 
trwalenia swego bytu szukać musi w po
koju. Odezwanie się tow. Duńczyków, 
wzywające do zupełnego rozbrojenia, budzi 
silny oddźwięk w duszach naszych, ale jak 
się ma rozbroić najbezpośredniejszy sąsiad 
Bolszewji, skoro i podczas pokoju musi 
granice swe silnie zabezpieczyć przeciw 
dywersyjnym bandom bolszewickim. Za
zdrościmy Duńczykom nietylko piękna ich 
kraju i sielankowych gospodarczych wa
runków, ale i możności zwolnienia swego 
gospodarstwa od szalonych ciężarów mili
tarnych. To, co towarzysz duński przedsta
wił jako groźne niebezpieczeństwo, u nas 
jest rzeczywistością. Prawie połowa wszy*- 
stkich wydatków państwowych polskich 
nie wystarczy na skuteczne zbrojenie się. 
To też polski min. spr. zagr., w zgodzie z 
naszą partją, poparł bardzo silnie protokół 
genewski. Stoimy przy podstawach ge
newskich.

v Protokół i pakt.
Pakt bezpieczeństwa nie jest znany 

w swych szczegółach, nie wiemy, jak za
pewnić bezpieczeństwo tych państw, które 
dotychczas nie biorą bezpośredniego u- 
działu. Uznajemy zasadniczą wagę bez
pieczeństwa Państw zachodnich, uważamy 
zapewnienie ich bezpieczeństwa za rzecz 
ważną nietylko dla nich, ale i dla reszty 
świata. Jednakowoż pakt może doprowa
dzić do skutków wręcz przeciwnych za
mierzonym, jeżeli wszystkie Państwa eu
ropejskie nie znajdą w nim pewnego za-
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bezpieczema. Z tego ipunktu widzenia pakt, 
zapewniający pełne bezpieczeństwo wszy
stkim Państwom europejskim, znajduje 
W Pj P . S. gorliwą zwolenniczkę.

Odpowiedź oszczercy. :*|T i
Pd tow. Diamandzie zabrał głos p. 

Drobner, atakując oszczerczo P. P. S. Za
ją ł się głównie mową tow. Libermana, wy
głoszoną podczas dyskusji nad budżetem 
wojskowym.

Dila sprostowania zabrał głos tow. Dia- 
mand, który  wystąpił przeciwko zarzutowi 
dwulicowości, postawionemu przez Drob- 
nera. Bezpośrednio po mowie tow. Liber
m ana — mówił tow. Diamand -— ukazał 
się w prasie socjalistycznej artykuł tow. 
Daszyńskiego wzywający robotników do 
spełnienia obowiązku bronienia pokoju. 
Jeżeli Drobner z mowy Libermana wycią
ga wnioski, o próbie wojny z Niemcami, 
to wzywam obecnych tu  przywódców Nie
mieckiej partji socjalistycznej do złożenia 
publicznego świadectwa, że od pół roku 
P. IP. S. robi wszelkie możliwe wysiłki, a- 
żeby doprowadzić do pokoju politycznego 
i gospodarczego pomiędzy Polską a. Niem
cami. ( Potakiwania towarzyszów niemiec
kich).

jlSięteynar. Kongres Socjalistyczny
w Marsylii

(O d naszego specjalnego wysłannika).

SKŁAD KONGRESU. — MIĘDZYNARO DÓWKA MŁODZIEŻY.—SMUTNE W IE
ŚCI 0  ZGONIE TOW. D ELORY i VAN KOLA,
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Pogoda.
Tu lipy najwonniejsze — ulom pierś pęcz-

. nieje
Kleistym, lepkim miodem 
W esołość nad łanami razem z dniami

Niebiosa są ogrodem.

Gar mleka, jak pogoda krowia, świeci
Bogiem,

M iętowy każdy dzionek.
Człowiek jest mocnym, czerstwym, dobrym  

. i ubogim.
Serce jego  —  skowronek.

Spotniała od pieszczoty nieba mokra gleba
Jest pługom dobrą żoną
Jak smacznie pod zębami skrzypi bochen

. chleba!
Trawy szumią zielone!

Na każdej drodze stoi chłopska Matka
Boska,

M atczynej troski Macierz
0  płomień jarzębiny i o chwast się troska, 
Za zbója mówi pacierz.

Szeroko tutaj słowom w  wierszach płynąć
dano,

Bo pola są szerokie
1 bory są szerokie i szerokie łany 
I  — rzeki siwolokie.

Po nocach niebezpiecznie chodzić borem
lasem,

Bo miodki leśne schwycą.
Są młyny, ur których straszy i usiądzie

czasem
Twardowski na księżycu.

Pogodnie tu się ży je  i pogodnie kona. 
Błogosławionyś, Pcmie,
Że życie takie piękne, że śmierć zamyślona 
W. porę nad nami stanie.

W łodzimierz Słobodnik.

Marsylja, 25 sierpnia.
Dowodem tego, jak coraz rozleglejsze 

stają się wpływy socjalizmu na całej kuli 
ziemskiej, jiest skład osobowy Kongresu. 
W śród tysiąca prawie uczestników Kon
gresu 429 jest oficjalnych delegatów par
tji, wchodzących w skład Międzynarodów
ki, Reprezentują oni 31 Państw i 40 partji. 
W śród tych delegatów jest 60 kobiet; 
liczba dość wysoka. Pozatem w skład Kon
gresu wchodzą przedstawiciele Międzyna
rodówki kobiecej, Międzynarodówki mło
dzieży, Międzynarodówki zawodowej, Mię- 
dzynar. rob. wychowania dziecka oraz Mię- 
dzynar. Biura Pracy.

_ Głosy na Kongresie podzielane zosta
ły jak .następuje: W. Bryt an jat—40, Niem
c y — 40, Francja — 25, Belgja — 17, Au- 
strja  — 17, W łochy — 16, Szwecja — 13, 
Danja — 12, Polska (P. P. S.) — 11, St. 
Zjednoczone— 11, Holandja— 11, W ęgry — 
10, Czechosłowacja [czeska S. - D.) — 9, 
Finilandja i niem S.-D. w  Czechach po 7, 
Rosyjska S. R, i S. D. po 6, Hiszpanja —5, 
Rumun ja, Palestyna, Argentyna po 4, A r
men jai, Gruzja, Ukraina, Łotwa, Bułgar ja, 
Norweg ja po  3, Estonja, Litwa po 2, Jugo- 
sławja, Gdańsk, Grecja, Portugalia, Lu
xemburg, Guyana angielska, węgierska, ru- 
sińska i polska partje  socj. w  Czechosłowa
cji, niez. soc. w Polsce i niemiecka Soc. 
Par. w Polsce, emigranci węgierscy po 1.

Jak  już donosiłem telegraficznie, licz
ba głosów, przydzielonych PPS,, podnie
siona została do 11 z 8.

* *
*Zanim zebrał się na swe pełne posie

dzenie Kongres Międzynarodówki, odbyły 
się zebrania Międzynarodówek kobiecej i 
młodzieży, tow. Kłuszyńska doniosła już o 
pierwszej. Kilka słów dorzucę o obradach 
drugiej.

Młodzież odbyła swe narady w lokalu 
Związku młodzieży socjal. Marsylji. Wie
lu przedstawicieli starszej Międzynarodów
ki było obecnych w charakterze gości. Po
stanowiono zorganizować wielki zjazd 
młodzieży i.wielkie igrzyska na Zielone 
Świątki w  Amsterdamie. Ma to być  wielka 
manifestacja na rzecz pokoju ,i socjalizmu. 
Jednocześnie ma się odbyć wystawa mię
dzynarodowa.

Pozatem postanowiono zwołać naradę 
kierowników ruchu młodzieży w  Austrji 
•lub w Polsce na jesieni przyszłego roku. 
Konferencja ta ma być poświęcona rozpa
trzeniu zagadnień metodyki pratcy.

Uchwalono również nawiązać ściślej
szy kontakt z Międzyn. zawodową w spra
wie ochrony pracy młodocianych oraz za
wodowego wykształcenia robotników, jak 
również z partjam i komunistyczmemi dla 
walki o  pokój.

Przy omawianiu spraw Międzynarodo
wego Kongresu Młodzieży Socjalistycznej, 
który ma odbyć się jednocześnie ze złotem 
»a Zielone świątki 1926 r. w Amsterdamie, 
tow. Cohn zaproponował wniesienie na po
rządek dzienny Kongresu kwestji metod 
pracy socjalistycznej wśród młodzieży ro
botniczej.

Propozycję tę  poparł obecny na Egze
kutywie delegat partji francuskiej tow. pos. 
Źyromski (syn powstańca polskiego).

Postanowiono, za zgodą wnioskodaw
ców,. dyiskusję w tej sprawie przeprowadzić 
na .przyszłorocznym Kursie Międzynarodo
wym dla młodych działaczów organizacyj
nych.

W  sprawie wniosku organizacji nie
mieckiej o wydawaniu organu Międzynaro
dówki co kwartał, zamiaist— jak dotychczas, 
co miesiąc, przemawiał tow. Ciołkosz, prze
ciwstawiając się wnioskowi towarzyszów 
niemieckich.

Przed zamknięciem posiedzenia tow. 
Cohn zakomunikował, iż poza Centralnym 
W ydziałem Młodzieży T. U. R. i Z. N. M. 
S., które od stycznia należą do Międzyna
rodówki, obecnie akces do Międz. zgłasza
ją ,,Siła“ cieszyńska i ,,Sila‘‘ górnośląska.

*

Spratwa 8-godz. dnia pracy, którą Zjazd 
zajmował się bardzo sumiennie i z niezmier
nie żywem .zainteresowaniem, nie wywoła
ła dyskusji. Cały Zjazd był jednomyślny 
w dążeniu do obrony zasady 8-godz. dnia 
pracy i do ratyfikacji konwencji waszyng
tońskiej. Komisja zajęła się głównie Opra
cowaniem rezolucji, któraby najpełniej od
dawała te dążenia.

Referentem na .plenum Kongresu był 
tow. Tom Shaw, były minister pracy w Rzą
dzie Mac Donalda. Przedstawił on w  zary
sie dzieje walk robotniczych o  8-godz. pracę 
i nawoływał gorąco do kontynuowania tych 
walk. Od chwili jednomyślnego prawie li
chwa lenia konwencji waszyngtońskiej, kie
dy nawet iprzedstawieiele prawicowych 
rządów i organizacji przemysłowców głoso
wali za nią, nastąpiła reakcja. Ataki na te 
wielką kartę swobód klasy robotniczej sy
pią się ze Wszystkich stron. W iększe i 
wielkie państwa1 odmówiły ratyfikacji, albo 
zwlekają z nią. Największe niebezpieczeń
stwo istnieje w  Niemczech i w  Auistrji. 
W  Niemczech osłabiona wskutek katastro
fy gospodarczej klasa robotnicza poddała 
się przedłużeniu dnia pracy. Obcienie 
wprawdzie zaznacza się już poprawa sto
sunków i wzmocnienie siły robotników, ale 
walka będzie ciężka.. W  Anglji, gdzie fak
tycznie istnie 8-godz. dzień pracy, Rząd, 
part ja konserwatywna oraz przemysłowcy 
odmawiają uznania zasady 8-godz. dnia 
pracy i ustawowego jej ustalenia, czekając

na odpowiedni moment, aby dokonać na 
nią zamachu. Inne Państwa odmawiają 
ratyfikacji, powołując się ma te .dwa wiel
kie Państwa.

Należy przełamać ten opór Rządów i 
przemysłowców i zmusić do powszechnej 
ratyfikacji konwencji. Je s t to  najważniej
sze zagadnienie, stające .przed socjałiistycz- 
nemi partjam i i Międzynarodówką zawodo
wą, Największa odpowiedzialność d ą ż y  na 
towarzyszach angielskich i niemieckich.

Tow Shaw przedłożył Kongresowi re 
zolucję w duchu swych wywodów. Rezo
lucję uchwalono jednomyślnie.

'V *

Podczas obrad Zjazdu nadeszły dwie 
smutne wiedomości. W pierwszym dniu 
przewodniczący tow. Henderson wezwał 
Zjazd do uczczenia zmarłego wybitnego 
towarzysza francuskiego, Delory, długolet
niego .mera miasta Lille, naj.popularniej- 
szgo towarzysza na północy Francji.

N azajutrz tow. Vliegen (Holandja) za
wiadomił ze łzami w  oczach i z głębokim 
smutkiem, że weteran ruchu robotniczego 
w Holandji, tow. Van Kol, który wybierał 
się na Kongres, zmarł w  wieku 75 lat. Tow. 
Van Kol brał dotychczas udział w e wszyst
kich kongresach Międzynarodówki, jeszcze 
pierwszej, przed kilkudziesięciu laty i nie 
chciał przepuścić obecnego Kongresu. Nie
stety, śmierć wyrwała go z .szergów partji 
i międzynarodowego ruchu, J, S.

„Obóz monarchistów 
polskich*.

Leży przed nami ciekawy dcfcuniencik, 
świadczący o tern, że konspiracyjna dotąd 
'grupa półgłówków politycznych, mająca w 
swym .program ie" obalenie istniejącego u- 
stroju państwowego, t. j. Republiki, posta
nowiła wyjść z ukrycia i ipod m aską stowa
rzyszenia .„legalnego" rozpocząć zupełnie' 
‘jawną i szeroką działalność antypaństwową.

Jest to mianowicie s ta tu t stowarz. poli
tycznego pod nazwą „Obóz monarchistów 
polskich"...

Wiarto temU statutowi parę  uwag po
święcić.

Cele „obozu" określa § 2, k tóry  wśród 
powodzi patetycznych, na efekt obliczo
nych frazesów pod lit g) wyraźnie powiada: 

„dążenie do ustalenia (?!) w Polsce 
ustroju monarchistyczno - konstytucyjne
go, jako jedynej formy ustroju państwowy 
zdolnej zapewnić państwu trwały byt I 
potęgę'1.,.
przyczem dla zachowania .pozorów „le

galności" dodaje się tam, że do obalenia Re
publiki i zaprowadzenia monarchiji „obóz" 
dążyć będzie przez „rewizję Konstytucji, 
przewidzianą w jej art. 125“...

Z § 3 stał. dowiadujemy się, że dla o- 
siągnięcia swych celów „obóz" roziwija sze
roko zakrojoną propagandę masową, gdyż 
organizuje:

zgromadzenia, wiece, obchody, odczy
ty, akademje, przedstawienia, wystawy 
{!), wydaje druki, pisma, broszury, zakła-

KAZIMIERZ PIETKIEWICZ.
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Indywidualność, życie i czyny.

(Pozatem ludzie ci — ofiary walki politycznej z potę
ga przemocy i ucisku — mieli jeden wspólny, dominujący 
ceł, o którym nigdy nie zapominali. Choćby nie był on nale
życie uświadomiony łub osiągalny — niemniej pozostawał 
jako objektywna racja postępowania i był trzecim czynni
kiem łączącym. Kto się ugiął — lub sprzeniewierzył celowi 
— wystawiany był raz  na zawsze za nawias stosunków ze
społu.

Te trzy czynniki — wróg, wiara, cel —  jako łączące, 
wywołujące uczucie solidarności i sympatii — należą do 
jednej z linji tożsamości zjawisk na różnych stopniach or
ganizowania się w przyrodzie.

W alka wewnętrzna wśród zesłańców istniała ciągle 
jako wynik potrzeby zmian i przystosowań w -pojęciach, u- 
czuciach, czynach, rozwijających się stosunków. W alka jest 
czynnikiem niezbędnym rozwoju w przyrodzie, — a jej for
my mają granice od skrajnego 'barbarzyństwa do łagodnych 
i  kulturalnych jej przejawów. W  , .kolonjach" dotyczyła ona 
wymienionych wyżej 3-ch czynników łączących. Dyskusja z 
człowiekiem rozumnym i uspołecznionym mogła być nawet 
bardzo przyjemną, pomimo że była ona walką odmiennych 
zdań i argumentów; natomiast gdzie zachodziło niezrozu
mienie się, nerwoza, uraza osobista — powstawały dość ła
two kłótnie, nienawiści, zrywanie stosunków towarzyskich. 
'Jednolitość frontu polityków naogół nie cierpiała jednak 
od tego, natomiast wytwarzały się i udoskonalały dyscypli
ny społeczne w ujęciu spraw przeważnie ze strony etycznej.

Dla ludzi zmęczonych i wyczerpanych — utarczki w 
kolonjach były nowym ciężarem do znoszenia. Pragnęli spo- 
koiju i wytchnienia — a otrzymywali walkę, w której brać 
udział musieli. Bywało — iż — żyjąc czas dłuższy w ja- 
kierrrś miejscu zesłańcy uspokajali się, czv też nieco opusz

czali, ale nowi, młodtzi przybysze, zmuszali ich do wypręże
nia się moralnego i liczenia się z dyscypliną.

W ielu z zesłańców dopiero w kolonjach z temi dyscy
plinami się zapoznawało; dopiero tu mogli krytycznie spoj
rzeć na swoją działalność i zachowanie się peprz/ednie, mie
li czas wolny na czytanie i samokształcenie. Zachodziły cią
głe wzajemne oddziaływania, konjlugacje pojęć, myśli, u- 
czuć, m utacje ich. Czas zesłania wpływał zawsze dodatnio 
na rozwój intelektualny zesłańca. Szczególniej robotnicy 
zyskiwali bardzo dużo — m ając możność kształcenia się, 
książki oraz towarzystwo i przykład ludzi wysokiej kultury 
umysłowej i moralnej. „U nas tu prawdziwy uniwersytet!" 
— pisywali oni do  swoich znajomych. Przekształcali się 
też nie do poznania, ale rzadko potem wracali do warszta
tów, szukając innych zajęć, odpowiednio do zdobytych kwa
lifikacji.

„Duch" w kolonjach bywał bardzo mocny, wyrażający 
się w sile wzajemnej solidarności, nieugiętości, w zdecydo
waniu się bez wszelkich wahań do ofiarności w razach jej 
potrzeby w poczuciu honoru i odpowiedzialności za czys
tość sztandaru, którego poczuwali się odpowiedzialnymi 
przedstawicielami-

Przejawów takiego „ducha" było widie, że powo
łam się chociaż na zajścia w Kołyrusku, opisane w „Byłoje" 
po rosyjsku przez Jerginową, z pominięciem jednak szcze
gółów, o  których dziś już można mówić. Tam marynarz K a
łasznikow został na rozkaz urzędnika policji („.zasiedatie- 
la‘‘) Iwanowa pobity przez kozaków. Janowicz nie podał 
mu ręki za to, że, naraziwszy się na awanturę, nie zareago
wał nastęunie sam w odpowiedni sposób. Kałasznikow za
strzelił się. Wówczas kolonja postanowiła go pomścić przez 
zabicie Iwanowa. Ciągnięto losy: pierwszy pad ł na Jergina, 
drugi na Janowicza, trzecim był Paliński. czwartym — Stró- 
żecki —i taką drogą każdy z członków kolonii otrzymał 
swój los, by kolejno po sobie robić zamach na Iwanowa w 
wypadku nieudanda się poprzedniego.

Jergin zastrzelił Iwanowa w biały dzień przed samym 
gmachem policji miejscowej. Prokurator potem podkreślał 
„okrucieństwo", z jakim zamach był dokonany: po strzale 
bowiem Iwanow — raniony upadł na kolana, błagając o ży
cie, lecz Jergin — pomimo to — strzelił doń z drugiej lufv 
dubeltówki. Następnie poszedł do  policiji i zażądał areszto
wania siabie.

Trudno było naówczas wyjaśnić motywy tego postęp
ku; Jergin był pełen obawy i 'troski, żeby Janowicza uchro
nić od powtórnego urządzenia zamachu, chciał żeby on sam 
tylko pozostał odpowiedzialną ofiarą...

Ten „duch" zesłania z jego ideologją, honorem, ofiar
nością oraz przemyśloną taktyką i programami partyjnym i 
— .pozostawał w pewnej zależności od ruchu politycznego 
w krajach rodzinnych zesłańców, oddziaływując nań w wię
kszym łub mniejszym stqpniu.

Już sam  fakt aresztu i zesłania działacza polityczne
go, przy jego nieugiętości — miewał dość pospolite następ
stwo, że w kole znajomych znajdowały się jednostki naśla
dujące go, wstępujące do szeregów walczących. Wieści do
bre z zesłania działały zawsze dodatnio na ruch krajowy.

Ale najważniejsze znaczenie zesłania polegało na 
tern, że dostarczało ono wyrobionych i doświadczonych bo
jowników. Początkowo zdarzało się to bardzo rzadko, ale 
później, kiedy ilość zesłańców stawała się coraz większą 
a czas wygnania — z konieczności krótszym, kiedy naresz
cie cara t zbudował — na swoją zgubę —- kolej syberyjską, 
która go w plątała w wojgię — ponadto zaś skróciła odle
głość miej’sc zesłania i dała możność szybkiego powrotu wy
gnańców oraz ucieczki do kraju, udział ich w walce stawał 
się coraz większym a  ucieczki częstsze.

Uciekł (z Jakucka) Paliński; mógł uciec — lecz nie 
uciekł z powodu wyczerpania sił — Janowicz; uciekł Gło
wiński (z Akatuija) — dalej — Cederbaum (Martow — z 
Turuchańska), Uljanow (Lenin — z M inusińska), iNachamkis 
(Stiekłow — przy udziale naszym i PPS. w kraiul i wielu, 
wielu innych.

Tylko z W ierchojańska i Kołymska nikt nigdy nie u- 
ciekł. Ponadto powracali ciągle wygnańcy po ukończeniu 
swoich terminów, a wzamian (przybywały coraz nowe „par
tje" na zesłanie. W kolonjach doznawało się wrażenia, że 
się jest pasażerem w wagonie, do którego ciągle na stacjach) 
wsiadają i wysiadają ludzie; tylko że takie stacje na zesła
niu dzielił czas blisko roczny, z  pasażeram i więc była wszel
ka możność zaznajomić się i nagadać.

(C. d, m . ) i
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da czytelnie, urządza różne „przedsię
wzięcia" celem zdobycia środków mate
rialnych i t  p.
Pod literą zaś e) tegoż § statut powia

da, że, prócz wyżej wymienionych „obóz" 
jeszcze „innymi legalnymi (?!) środkami 
dąży do osiągnięcia swych celów"...

Jak  wiadomo zamach faszystów na 
Zgromadzenie Narodowe Chjena uważała 
za akcję zupełnie „legalną" i sama w  niej 

■ brata udział, a zabójcę pierwszego Prezy
denta Republiki kanonizowała nawet na 
„męczennika narodowego"!,..

INa czele .„obozu" stoi Rada 'Naczelna 
i Zarząd (§ 11) z siedzibą w Warszawie.

W  myśl zasad monarchis tyczny-ch ani 
Rada Nacz., ani Zarząd nie są wybieralne, 
lecz

„Rada Nacz. (§ 13) składa się z człon
ków - założycieli (!) oraz osób przez nią 
kooptowanych!!... zaś Zarząd wybierany, 
a raczej mianowany jest przez Radę 
Nacz. (§ 14).
§ 12 zaś powiada dosłownie:

„Rada Nacz. jest najwyższym orga
nem obozu monarchistów polskich, usta
lającym kierownicze zasady jego progra
mu, metody pracy i taktykę" (!).
Zmiany statutu tu/dzież rozwiązanie o- 

bozu .może nastąpić (§ 31) tylko „na zasa
dzie uchwały Rady Nacz."...

Jak  się tedy okazuije Rada Nacz. „obo
zu" jest władzą dyktatorską, a cały sta tu t 
skonstruowany jest tak, że mamy tu do 
czynienia z organizacją konspiracyjną.

Rzecz jasna... „.statuit" jest tutaj pozo
rem, k tóry monarchistyczno - faszystow
skiej konspiracji ułatwić ma wyjście z pod
ziemi kościoła... i jawne zwalczanie republi
kańskiego ustroju państwa. A le poza tą 
jawną antypaństwową robotą właściwa jej 
część odbywać się będzie tajnie.

S tatu t .powyższy ajenci mon a rchisty c z - 
ni kolportują już wśród pracowników pań
stwowych, których usiłują zwerbować na 
członków „obozu". Odbywa się więc tu 
robotą, usiłująca skłonić urzędników pań
stwowych do walki z  Republiką, której słu
żą!...

Czy „statut" ten. został przez Ministe- 
rjum  zatwierdzony?!

Przecież ta robota, wypowiadająca 
jawnie walkę Republice, w  istocie swej nie
różni się od roboty komunistów, k tó ry c h __
nawet już za samą bibułę — pakuje się do 
kryminału i zasądza za... „dążenie do oba
lenia istniejącego ustroju państwa"?!

Kcz.

napisał do Ministra list (!!) o przyznanie ko
lejarzom okr. gdańskiego specjalnego dodat
ku  drożyźnianego...

To swoje „rew elacyjne" doniesienie świ
stek  enperow ski zaopatruje taką uwagą:

Niech kolejarze widzą i „dziw ią" się, jak 
to energicznie Z. Z. P. ich broni...

Pan poseł H ertz napisał tedy list do Mi
nistra!.. Naprawdę! Za jak bezdennie głupich 
uważają enperow cy swych zwolenników, sko-

ro  mają odwagę podobnemi karmić ich bred
niami!

Dla w ykończenia tego obrazku należy 
jeszcze dodać, że Z.Z.P. posiada specjalnych 
ajentów, których zadaniem jest ściąganie 
członków a którzy za każdego członka do
stają... prowizję!

Ładna organizacja robotnicza!
Kol.

Zmierzch bogów.
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1 Zerowanie 
na ludzkiej biedzie

(Oszukańcza demagogja enperowców).
Mieliśmu już nieraz sposobność —■ na 

podstaw ie w ielu faktów — oświetlać ordy
narną, prawdziwie oszukańczą demagogję, 
jakiej enperow skie Zjed. Zaw. Pols, chw yta 
się dla kantow ania sobie naiwnych zarówno 
m iędzy kolejarzami, jak i wśród innych za
wodów.

Np. w śród kolejarzy każde ważniejsze 
jakieś w ydarzenie lub każda krzyw da przez 
Rząd kolejarzom  wyrządzona, stanowi dla 
N. P. R. zawsze okazję do prawdziwie szal- 
bierczego spekulow ania na biedzie lub na 
głupocie ludzkiej.

Pisaliśmy np. o tem , jak to enperow cy 
głosili między kolejarzami, że k to  zapisze się 
do Z. Z. P., otrzyma bardzo dogodną pożycz
kę na budowę domu, a to  — z zaciągniętej 
przez Rząd... pożyczki amerykańskiej!..

A  oto inne ich szalbierstwa. Niedawno 
tem u pojawił się okólnik podp. przez wice- 
min. E berhard ta  zarządzający nową redukcję 
kolejarzy, k tó ra  też istotnie już ąię rozpo
częła!

Związek klasow y Z. Z. P. pierwszy i do
tychczas jedyny zwrócił na to odrazu uwagę 
i przeciw redukcji wdrożył energiczną akcję
— z powodzeniem (pisaliśmy o nim wczoraj).

Gdy Z. Z. K. w organie swym jeszcze ź 
15 b. m. ściśle poufny okólnik wicem inistra 
wywlókł na św iatło dzienne, Z. Z. P. dotąd 
palcem nawet w sprawie tej nie ruszyło, n a
tomiast okazję tę w lot postanowiło wyko
rzystać dla nowych swych szalbierstw.

Oto w W arszawie np. enperow cy zwołu
ją zebrania kolejarzy i głoszą, że kto zapisze 
się do Z. Z. P., ten zredukowany nie będzie, 
bo Z. Z. P na to... „nie pozwoli!,,. Ty!ko je
den w arunek: zapisać się do Z. Z. P.! A za
tem. kto się nie zapisze, ten bez ratunku  na 
bruk wyleci, bo „opiekunowie" enperow cy 
o takiego troszczyć się nie będą...

Gdy obecnie na jednem z takich zebrań 
członkowie Związku klasowego pokazali swoje 
legitymacje, oświadczyli im agitatorzy enpe- 
rowscy, że to „nie szkodzi", że policzą im 
cały czas należenia do Z. Z. K., byle tylko.., 
przenieśli się do Z. Z. P !

Inny kaw ał jest równie pikantny i św iad
czy o tem, jak enperowcy cynicznie speku
lują na głupotę ludzką... Oto dla kolejarzy 
pomorskich Z. Z. P. wydaje osobne pisemko.

W  jednym z ostatnich N-rów tego świst
ka enperowcy głoszą, że na podstawie rezo
lucji uchwalonei przez Z. Z. P. p o se ł H e r tz

Berlin, 26 sierpnia 1925 r.
Zmarły przed rokiem — d. 10 kwiet

nia 1924 r. — nieukoronowainy król Nie
miec — Hugon Stinnes, którego nazwisko 
głośne było również i w Polsoe, nie był 
zwyczajnym 'dorobkiewiczem inflacyjnym, 
jak cała plejada wschodnich i południowo- 
wschodnich europejskich awanturników i 
spekulantów: Castigiicni, Basel, Michael,
Cyprait, Bronner, Klein i Mik!os. Hugo Slin- 
nes pochodził bowiem ze starej i zacnej 
rodziny przemysłowców nadreńskilch; odzie
dziczył po ojcu duże przedsiębiorstwa gór
niczo - hutnicze nad Renem, umiał m ająt
kiem rodzinnym m ądrze gospodarzyć, zna
cznie go też rozszerzył i' jeszcze przed dwu
dziestu laty uformował wielki koncern 
przemysłowy: Niemiecko - Luksemburskie 
Towarzystwo Hut i Kopalń, wysunął się 
już wówczas na front wielkich magnatów 
węglowych i hutniczych w Zagłębiu Ruhry. 
A1e dopiero po wojnie, w  okresie inflacji, 
Hugon Stiinnes stał się potęgą, k tóra decy
dowała o kierunku życia gospodarczego 
Niemiec. Jak  się to stało?

Hugon Stinnes był mistrzem w budo
waniu wielkich organizmów gospodarczych 
na grzęskim gruncie inflacji. Stinin.es pierw
szy zrozumiał istotny sens kredytów, bra
nych w zgniłym pieniądzu, kredytów nie- 
zwaloryzowanych. A  ponieważ już w chwi
li rozpoczynającej się w Niemczech katas
trofy inflacyjnej był on wielkim przemys
łowcem, łatwo tedy otrzym ał kredyty, przy 
pomocy których skupywał w Niemczech 
wszystko, co tylko można było nabyć. Ku
pował tedy kopalnie węgla, rud, nafty i so
l i  huty i fabryki, okręty i statki rzeczne, 
biura handlowe, a  nawet isumieniia ludzkie, 
skupując szereg wielkich dzienników i wpły
wowych pism niemieckich. W szystko to wią
zał H. Stinnes w nowe koncerny, grupy wy
twórcze, organizacje handlowe, realizował 
owe igłośne koncentracje przemysłowe chciał 
gotowe towary, wytworzenie z własnych su
rowców, przy pomocy własnego węgla, we 
własnych fabrykach i zakładach, przewożo
ne własnymi okrętami, sprzedawać przez 
własne biura handlowe, finansowane przez 
własne banki. Taki był cel Stinnesa.

Istotnie, w  ciągu kilku1 lat inflacyjnych, 
Stinnes opanował w  Niemczech i poza 
Niemcami, we wszystkich częściach świata, 
całkowicie lub częściowo przeszło 4 i pół 
tysiąca zakładów przemysłowych, organi- i 
zacji handlowych i instytucji finansowych. | 
Dodać trzeba, że ten  olbrzymi wielkokapi- ! 
talistyczny pcilip mackami swojemi objął 
również i Polskę, gdzie (łącznie z  Gdań- i 
skiem) Stinnes posiadał lub był częściowo j  

zaangażowany w 41 przedsiębiorstwach. 
Dziisiaji, po czternastu miesiącach od dnia 
śmierci Stinnesa, cąły ten olbrzymi kom- j  
płeks olbrzymich interesów wali się w  gru- 
zy i trzeba nie byle jakiego wysiłku, aby ta 
katastrofa wyrządziła jakna jurniej szkód 
społecznych; w samych Niemczech bowiem 
w koncernach Stinnesa pracuje przeszło 300 
tysięcy robotników i urzędników.

Powody katastrofy są różnorodnej na
tury. Przedewszysikiem, pomimo niewątpli
wych wielkich talentów organizacyjnych i 
finansowych., jakie Hugon Stinnes posiadał, 
cała sieć koncernów przez niego zbudowa
nych^ była organicznie wadliwa. Ktoś już 
diawniej, 'dowcipnie a  trafnie, porównał 
Stinnesa do ulicznego handlarza, którv 
w okresie inflacyjnym, chodził z workami 
na plecach po niemieckich podwórkach, 
skupy wał co i gdzie i w jakimkolwiek stanie 
się dało i wrzucał do swych worków, gdzie 
wszystko się pomieszało.

Dopóki gospodarstwo narodowe nie
mieckie żyło wyłącznie z inflacji. Stinnes 
mógł finansować wszystkie swoje koncerny, 
pracować na eksport i zgarniać wszystkie 
korzyści. Ale od! półtora roku Niemcy usta
bilizowały swoją walutę, inflacja została 
powstrzvmana, co więcej, rozpoczął się 
proces odwrotowy — deflacji, braku pie
niędzy; kredyty zostały nietylko zwalory
zowane, ale ograniczone, wysoko-oprocen- 
towane, drogie. Również korzyści i możli
wości eksportu zagranicę znacznie się 
zmniejszyły. Słowem — od półtora roku 
nastały dla Stinnesa gorsze czasy. Hugon 
Stinnes umiał jednak mądrze umrzeć, ze
szedł z tego świata z nastaniem trudności 
i kłopotów, ale również olbrzymią masą 
długów.

Organiczne wady całej sieci Stinneso- 
wych koncernów wyraziście wystąpiły w o- 
kresie stabilizacji, kiedy tych Wszystkich 
wad i braków nie było już można zaklejać 
papierowym pieniądzem. A do tego wśród 
spadkobierców Stinnesa zaczęły się spory 
i kłótnie; z jednej strony stanęła żona 
Stinnesa razem z młodszym synem Hugo
nem, z drugiej zaś syn starszy Edmund 
Stinnes; między obu stronami zaczęła się 
wojna o m ajątek,rządy i władzę. Ostatecz
nie obie strony, pod wpływem rad  i starań 
zainteresowanych czy też bezinteresownych 
przyjaciół, formalnie pbgodziły się w taki 
sposób, że -starszy Edmund Stinnes wycofał 
się z głównego zarządu, a przejął we włas
ny zarząd znaczną część interesów ubez
pieczonych Stinnesa ojca, interesy automo
bilowe, skoncentrowanie w  wielkiej berliń
skiej firmie „Aga", dostał spory pakiet ak
cji Tow. reklamy kolejowej:, oraz miał do
stać jeszcze od matki i młodszego brata 6 
•miljonów marek w gotówce. Te właśnie 6 
miljonów marek są tym kamieniem-, o  któ
ry starszy spadkobierca- Stinnesa, Edmund, 
potknął się, upadł i jest już, acz jeszcze nie 
formalnie, bankrutem.

Główna masa spadkowa po Hugonie 
Stinnesie przypadła — wtdowie i synowi 
młodszemu. Ale, jak już poprzednio nad
mieniliśmy, olbrzymie -zobowiązania ciążą 
na całym m ajątku i trudno się zorjentować, 
czy masa ta  jest czynna, czy też bierna. 
Włalmych pieniędzy, t. z. zasobów płyn
nych, masa ta posiada za mało. aby mogła 
w dzisiejszych ciężkich czasach protesto
wać, dlatego mus-iała się zwrócić, przed 3 
miesiącami, do Banku Rzeszy i wielkich 
banków berlińskich o pomoc. Wielkie ban
ki -berlińskie musiały tej pomocy udzielić, 
albowiem siame są znacznie zaangażowane 
w interesach Stininesa. Z tego powodu trzy 
największe banki niemieckie: Darrmsz-tadż- 

I k i .  Towarzystwo Dyskontowe i Niemiecki 
I (Deutsche Bank) utworzyły konsorcjum, ce

lem ratowania koncernów Stinmesowych 
od bankructwa. Konsorcjum ratunkowe, 
przy pomocy Banku Rzeszy, musiało z góry 
wepchnąć w interesy głównej masy Stin- 
nesowej 90 miljonów marek, do czego do- 

j  szło nieco później jeszcze 40 miljonów ma- 
i  rek, razem więc 130 miiljonów (około 30 M 

miljona dolarów), ale zagwarantowało so
bie nietylko 4% prowizji, ale również nie
ograniczone prawo rozporządzania całym 
majątkiem głównej masy. Zaczęła się tedy 
wyprzedaż głównych objektów. zgromadzo
nych przez zmarłego Stinnesa. Dotąd sprze
dano rozmaitych udziałów i przedsiębiorstw 
prawie za 45 miljonów marek, ale  jeszcze 
trzeba spieniężyć conajminiej dlrugą taką 
porcję. Najważniejsze objekty kupił do
tychczas Rząd pruski, bo większość akcji 
nadreó-sko - westfalskich zakładów elek
trycznych i wielkie tereny w okolicach 
Hamburga, m ające duże znaczenie dla roz
szerzenia portu tamtejszego. Jak  zły musi 
być stan interesów Stinnesa, świadczy ta 
okoliczność, że konsorcjum ratunkowe mu
siało sprzedać większość akcji Niemiecko- 
Lufcsemiburskiego Towarzystwa Górnicze- 
(nominalna wartość 21 miljonów m arek), 
które za 13ki miljona marek nabyli Angli
cy, mianowicie ^om v bankowe J . H. Schro- 
dera w Londynie. Przedsiębiorstwo to sta
nowiło rdzeń interesów Stinnesa i było w 
rękach jego około lat trzydziestu1; sprzedaż 
ta  oznacza1, że inflacyjne nabytki Stinnesa 
nic będą mogły pokryć wszystkich zobo
wiązań, że trzeba naruszać stary, poniekąd 
rodzinny majątek. Na Stinnesowych rui
nach usadowili się mocno w zagłębiu rzeki 
Ruhry Aniglicy — albowiem Niemiecko- 
Lufcsemburskie Towarzystwo Górnicze jest 
najpotężniejszym w Nadrenji koncernem 
górniczo - metalurgicznym; opanowane 
przez Anglików może ono w pewnych wa
runkach odgrywać dużą rolę w politycz
nych -stosunkach Anglji do Rzeszy i wpły
wać na 'Stosunek Anglji do interesów Fran
cji nad Remem.

Likwidacja interesów Stinnesa odbywa 
się w trudnych warunkach, a do tego oka
zuje się, że zobowiązania są większe, ani
żeli początkowo je oceniano. Z tego powo
du konsorcjum nie chce wypłacić Edmun
dowi Stinnesowi owych 6 miljonów marek, 
ani nawet części tej sumy, należnej mu z 
tytułu ugody z matką i z młodszym bra
tem. Interesy zaś Edmunda Stinnesa wcale 
nie stoją lepiej od spraw jego rodziny; mu
siał się. on wyzbyć swoich -akcji ubezpie
czeniowych i innvch, pozostała mu tylko

„Aga" — berlińska fabryka automobilów, 
której -stan bierny przewyższa stan czyn
ny. Nikt mu nie chce udzielić kredytów, 
kasy fabryczne są puste, nieana pieniędzy 
na wypłatę zarobków. Chcąc nie chcąc. 
Edmund Stinnes musiał zwołać swych wie
rzycieli i złożyć w ich ręce administrację 
i kierunek spraw kfcb ryki.

.laki będzie dalszy przebieg i ostatecz
ny wynik „akcji ratunkowej" — nie wiado
mo. Ale wiadomo, że -sieć koncernów Stin
nesa, k tó ra  -może świadczyć o gospodar
czym ganjus-zu ruchliwego i chciwego ka
pitalisty niemieckiego, została już rozdar
ta. że cały inflacyjny dorobek Stinnesa, 
który on tsam chętnie przedstawiał, jako ak
cję, zmierzającą do utrzymania niemieckie
go charakteru przemysłu niemieckiego, w 
najważniejszej części jest zniszczony, że 
na gruzach Stinnesowej potęgi usadowił się 
nad Ruhrą —; kapitał angielski.

* *
*

Nazwisko braci Mannesmann było przez 
-dwadzieścia lat głośne ma całej kuli ziem
skiej, jako źródło groźnego zatargu nie
miecko - francuskiego o Marckko. Man
nesmannowie, to stara rodzina przemysłow
ców; 'było ich kilku braci, a wszyscy zna
komici technicy i umysły twórcze. W dzie
jach rozwoju technicznego wsławili się kil
koma wynalazkami, z których dwa zwłasz
cza: cementowanie żelaza -i konstrukcja t. 
zw. ru r bez szwów, zaliczyć trzeba d,o waż
nych i bardzo cennych udoskonaleń tech
nicznych. Ale mieli oni w sobie, oprócz 
wrodzonych talentów* technicznych, także i 
sporo krwi awanturniczej. Jeden z Man
nesmannów — Remihord — natura  najbar
dziej czynna i bujna, odbywając -swą po
dróż pc-ślubną po Afryce Północnej, po 
małoznanem podówczas Marckku, szybko 
się zorjentował, ile niewyczerpanych skar
bów znajduje się w tym kraju  i ile bogactw 
można eksploatować przy pomocy współ
czesnych -narzędzi i metod, eunopejiskich. 
Mannesmannowie byli pierwszymi europej
czykami-, którzy, zorganizowawszy wypra
wę w głąb kraju  marokańskiego, dokład
nie zbaidali bogactwa przyrodzone tego k ra
ju, zaprzyjaźnili się z wpływowymi szeika- 
mi tamtejszymi, za- podażki, pieniądze i 
przysługi otrzymali liczne koncesje handlo
we i przemysłowe. Potęga -i znaczenie braci 
Mannesmann, w M arokku -olbrzymio wzro
sły  za rządów -sułtana Abdluł Azisa i jego 
naistępcy Mulaj Hofida w  latach 1906 i 
1908. Mannesmannowie planowali założe
nie w  Marokku, przy pomocy systemu kon
cesji prywatnych, wielkiej kolonji niemiec
kiej, większej i bogatszej od Kamerunu. 
Utworzyli w Hamburgu przedsiębiorstwo 
kolcnizacyjne: Marokko - Mannesmann
Company, z oddziałami we wszystkich 
głównych miastach marokańskich, oprócz 
tego jeszcze wielką kompanję afrykańską 
w Casobl-an-ca (Casoblanca Company) oraz 
znaczną liczbę przedsiębiorstw specjalnych.

Trzeba przyznać, że działalność M an
nesmannów w Marokku była -szeroko pla
nowana i energicznie pr-cwadzona. Posia
dając na całym obszarze marokańskim 
przeszło 1500 koncesji górniczych, drogo
wych, portowych i handlowych, pokryli 
Mannesmannowie obszar marokański gę
stą siecią farm rolniczych, agencji handlo
wych, wybudowali kopalnie rud  i węgla, 
zapoczątkowali lub udoskonalili hodowlę 
bydła -i owiec, w  znacznym słowem -stopniu 
przyczynili -się do podni-esienia stanu kul
tury gospodarczej tego kraju.

Jak  wiadomo, ze -stosunków i pozycji 
Mannesmannów w Marokku chciał skorzy
stać Wilhelm II, chciał z Marokka1 uczynić 
kolonję niemiecką i aby podkreślić swoje 
preten-s-je do Marokka, aby powstrzymać 
tutaj pęd Francji, zwiedził osobiście Ma
rokko i w  krytycznym momencie dyskusji 
franko - niemieckich z tego powodu, wysłał 
do Marokka kanomienkę „Panterę". Ten 
skok imperjaili'sfyczn-ej pantery niemieckiej 
do Marokka, k tóra na grzbietach Mannes
mannów chciała się na stałe -usadowić w 
kraju  mairckkańskim, o mało -nie doprowa
dził do wojny francusko - niemieckiej. O- 
statecznie, na  międzynarodowej konferen
cji w Algierze, wielkie mocarstwa europej
skie przeprowadziły podział politycznych 
wpływów w Marokku pomiędzy Francją i 
Hiszpanię, przy uwzględnieniu interesów 
'angielskich; Niemcy zastały c-d Marokka 
odepchnięte, ale koncesje Mannesman ów 
uznane.

Klęska Niemiec w wojnie światowej 
odbiła się ujemnie na  marokańskich intere
sach Mannesmannów. Posiadłości ich i kon- 
ćesje we francuskiej części Marokka zosta
ły  zlikwidowane, a a prawa odszkodowania 
dotąd jeszcze nie została uregulowana. Po
zostały jednak w rękadh Mamnesmanów diu- 
że bogactwa w hiszpańskiej części Marokka, 
które dzisiejsi spadkobiercy 'braci Mannes
man ów sprzedają konsorcjum angielsko- 
amerykańskiemu za 200 czy 250 -milijanow 
złotych marćk. Konsorcjum to, na którego 
czele stoi wielki bankier nowojorski, O tton 
'H. Kohn, nabywa jednocześnie wszystkie! 
posiadłości i koncesje marokańskie, posia
dane przez firmę holenderską William Mul
ler i S-ka w Rotterdamie.

Likwidacja marokańskich interesów 
braci Mannesmann, w warunkach obecnych;
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Sprawy skarbowe
Wypłaty w walutach zagranicznych.

PAT. donosi: W kilku pismach pojawiły .się 
bezpodstawne, wytwarzające zaniepokojenie no
tatki o zamierza,nem jakoby przez Min. Skarbu 
aawem uregulowaniu sprawy wkładów waluto
wych w bankach w tym sensie, aby wkłady te 
mogły być wypłacane tylko w walucie polskiej po 
kursie dnia.

Jak wiadomo, sprawa wkładów walutowych 
uregulowana jest dotychczas rozporządzeniem de- 
wizowem z dnia 27 maja 1925 r., które brzmi:

„Prowadzenie rachunków 1 przyjmowanie 
wszelkiego rodzaju wkładów w walutach zagra
nicznych oraz dokonywanie wypłat z tych ra
chunków, względnie zwrotu wkładów efektyw
nych w walutach zagranicznych jest dozwolone 
bez ograniczeń przedsiębiorstwom, uprawnionym 
do zajmowania się czynnościami bankierskiemi ,

Kalendarzyk podatkowy na wrzesień.
(PAT.). We wrześniu r, b. przypadają do za- 

wpłaty następujące ważniejsze podatki bezpośre
dnie, które wpłynąć winny do Kas Skarbowych w 
ściśle oznaczonym terminie, po którym niezwło
cznie rozpoczęta zostanie akcja egzekucyjna.

Podatek .przemysłowy od obrotu za I-sze pół
rocze 1925 r. wpłacony być winien w czasie od 
15 września do 15 października r. b.:

Miesięczne wpłaty podatku przemysłowego 
od obrotu .z poiprzednedgo miesiąca winny być 
wnoszone począwszy .od 15 września do końca 
miesiąca;

podatek dochodowy od uposażeń służbowych 
emerytur i t. p. musi być .wpłacony do Kas Skar
bowych najpóźniej po 7-miu dniach od dokonania 
potrącenia.

Nadto płatne być wimny wszystkie te podat
ki, prolongaty i raity podatkowe, na które płatni
cy otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatno
ści we wrześniu.

Przy sposobności wyjaśniamy, iż we wrześniu 
wznowione zostaną eg.zekowania zaległości z 
podatków gruntowego i majątkowego, wstrzymane 
na lipiec i sierpień.

 : :o::------- -

Oszczędności budżetowe
Z kół urzędowych komunikują nam:
Aktualne zagadnienie zmniejszenia bud

żetu państwowego na rok 1926 znajduje żywy 
odźwięk w sferach rządowych. W tym kie
runku zmierzają ostatnie narady Ministrów 
pod przewodnictwem Premjera i szczegółowe 
badania preliminarzy poszczególnych Mini- 
sterjów. Zamierzenia oszczędnościowe dążą 
do zmniejszenia budżetu państwowego o śred
nio 8 proc., co mniej więcej odpowiada tym 
zaoszczędzeniom, jakie poczyniono przy wy
konaniu budżetu tegorocznego.

Przedłożony przez Rząd na jesieni r. ub. 
preliminarz wydatków państwowych na rok 
1925 zamykał się sumą 1,981,593,000 zł. Suma 
wydatków proponowanych przez Rząd pod
wyższona została przy rozpatrywaniu budżetu 
w Sejmie na 2,180,702,000 zł., a zatem o 10,04 
proc. więcej, niż preliminował Rząd.

Mimo upoważnienia przez ciała ustawo
dawcze Rząd nie wykorzystał całej pełni u- 
prawnień wydatkowych i w ciągu I-go pół
rocza zaoszczędził kotę 130,471,222 zł. z sum 
w budżecie przewidzianych, dzięki czemu rze
czywiste wydatki państwowe w I-em półro
czu r. b. wynoszą o 12 proc. więcej, niż poło
wa preliminarza wydatków państwowych na 
r. b.

W świetle tych cyfr zmniejszenie budżetu 
państwowego w roku przyszłym o 8 proc. jest 
możliwe do urzeczywistnienia i nie powinno 
ujemnie wpłynąć na całokształt gospodarki 
państwowej.

*——— ::o ::...........-

P o  s t r a j k u
m eta lo w có w
W  dniu wczorajszym mimo uchwały 

komunistyczno - żółtego „Bloku", który 
pobity na całej linji i skompromitowany swą 
demagogją w oczach całej klasy robotni
czej „postanowił" na sobotę „proklamo
wać strajk  protestacyjny" przeciwko za
wartej przez Zw. klasowy, a polepszającej 
warunki płacy i  pracy metalowców umo
wie — wszystkie fabryki były czynne. 
Przygniatająca większość ponad 95 proc. 
metalowców pracowała.

W  niektórych jedynie fabrykach do 
pracy nie stanęli nieliczni „wierni" jeszcze 
„Blokowi" otumanieni robotnicy.

„Strajk .protestacyjiny" Bloku, jak  rów
nież próby wywołania awantur spaliły 
na panewce, budząc wśród mas robotni
czych coraz to większą pogardę dla komu
nistycznych, enpeerowskich i chadeckich 
rozbij aczy.

Delegacja zacnej tej spółki, widząc 
całkowite fiasko swej niecnej roboty uda
ła się wczoraj do Ministerjum Pracy i mia
ła czelność oświadczyć, że po sobotnim 
„protestacyjnym strajku" (którego śladu 
nawet nie było, bowiem wczoraj pracowało 
przeszło 95 proc. robotników, a więc wię
cej niż onegdaj) blokowcy postanowili w 
poniedziałek... zlikwidować strajk  w prze
myśle metalowym.

To oświadczenie przyjęto naturalnie 
śmiechem i oświadczono delegatom „Blo
ku", że strajku metalowców nie trzeba li
kwidować w poniedziałek z tej prostej 
przyczyny, że już przed dwoma dniami zo
stał zlikwidowany, gdyż metalowcy na 
wezwanie Zw. klasowego po podpisaniu u- 
mowy powrócili do pracy.

Skutki nieobliczalnej roboty „Bloku" 
dają się już odczuć. Fabrykanci w nie
których fabrykach nie chcą przyjmować 
do pracy tych robotników, którzy otuma
nieni przez „Blok" nie stanęli do pracy p«o 
zlikwidowaniu! strajku. Robotnicy ci, k tó 
rzy pod wpływem agitacji blokowców nie 
usłuchali Zw. klasowego,- obecnie (przycho
dzą na ul. Leszno 53 i głośno przeklinając 
demagogię żółto - komunistyczną, fproszą 
naszego sekretarza o  interwencję, przyrze
kając solennie, że od dawnych swych „o- 
piekunów" z Al. Jerozolimskich 101 stro
nić będą, "jak od zarazy.

 — —

Napad blokowców.
Wczorajszy „Express Poranny" podał na

stępującą wiadomość:
„W ręce władz urzędowych wpadł przy 

aresztowaniu jednego z działaczów ko
munistycznych następujący charaktery
styczny dokument, pisany po rosyjsku, 
który w przekładzie na język polski 
brzmi dosłownie jak następuje:

Towarzysze! Piszecie nam, że strajk 
metalowców w Warszawie trzeba koń
czyć, jeśli się nie chce przegrać akcji.

Kategorycznie proszę dyrektyw danych 
na Gdańsk słuchać.

Cele, postawione przez Komintern na
wet kosztem przegranej metalowców, mu
szą być osiągnięte.

W związku z pertraktacjami Polski z 
Litwą w Kopenhadze i akcją rządu nie
mieckiego przeciwko złotej walucie w 
Polsce konieczna dłuższa akcja.

Cele Republiki Sowieckiej droższe, niż 
lokalna przegrana.

Czek na Gdańsk wysłany.
Z komunistycznem pozdrowieniem:

' (—) Wodowozow".

Wiadomość tę „Express" zaopatrzył na
stępującym komentarzem:

„Podpisany Wodowozow jesi urzędni
kiem komisarjatu dla spraw zagranicz
nych, urzędującym stale w Moskwie.

Autentyczność tego dokumentu mc bu
dzi żadnych podejrzeń — choćby ze 
względu na okoliczności, w jakich został 
znaleziony.

List nie wymaga żadnych komentarzy.
Ciekawi tylko jesteśmy, czy podobne 

dyrektywy otrzymywali poza komunista
mi również inne ugrupowania „Bloku”.

Wczoraj wieczorem do redakcji „Expressu" 
wtargnęła banda, złożona z 30 osobników, 
którzy chcieli się zobaczyć z redaktorem. Gdy 
oświadczono im, że redaKtora niema, napast
nicy oświadczyli, że poczekają, oświadczając, 
że są członkami „Bloku" metalowców i ie  do
magają się odwołania powyższej wiadomości 
i komentarza „Expressu", którymi czują s>'ę 
dotknięci.

Gdy przez dłuższy czas redaktor nie przy
bywał blokowcy wszczęli awanturę i pobił? 
jednego z członków wydawnictwa „Expressu". 
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P. Korfanty sprzedał 
„Polonię11 Niemcom

Pod powyższym tytułem wczorajszy „Go
niec krakowski" donosi:

„Katowice. (Tel. wł.). Wczoraj w jednym 
z dzienników niemieckich na niemieckiej czę
ści Górnego Śląska ukazała się wiadomość, że 
p. Korfanty sprzedał onegdaj „Polonię" zna
nemu przemysłowcowi niemieckiemu Bóseto
wi.

Wiadomość ta wywołała olbrzymie wzbu
rzenie całej opinji polskiej nietylko na G. Ślą
sku, ale i w całym kraju, gdyż tego rodzaju 
tranzakcja musiałaby być uznaną za pospolitą 
zdradę interesów polskich, a jej sprawcy mu
sieliby ponieść jak najdalej idące konsekwen
cje wobec opinji. Wiadomości dzienników 
niemieckich dotychczas ze strony polskiej nie 
zaprzeczono”.

Tak pisze endecki „Goniec krakowski". 
Wiadomość ta, O ile jest prawdziwą, nie dziwi 
nas zupełnie. O antyniemieckiej polityce p. 
Korfantego wiemy co sądzić jest ona jedynie 
dla demagogji, dla otumaniania mas przez 
szczucie nacjonalistyczne. O ile jednak cho
dzi o interes kapitalistyczny, o pieniądze p. 
Korfanty niemców uważać będzie za przyja
ciół, każdą z niemi tranzakcje przeprowadzi, 
choćby przynosiła ona szkodę Państwu, czy 
„polskości1".

•  ---------------------

Afera tytoniowa
(PAT.), Z powodu alarmujących notatek o o- 

szustwach tytoniowych przez Przedborskiego, po
dającego się aa barona i powołującego się aa rze
kome stosunki z Dyrektorem Monopolu Tytonio
wego, Dyrekcja ta  wyjaśnia, iż o tiarą oszustwa 
padł Stanisław SeraBnowicz, hurtownik tytonio
wy w Łowiczu, któremu Przedborski przedstawił 
sfałszowane czeki P. K. Ol i na ich poos Ławie o- 
debrał na rachunek Serafinowicza towar z  Pań
stwowego Magazynu Wyrobów Tytoniowych w 
Warszawie. Skarb Państwa w danym wypadku ża
dnej szkody nie poniósł, gdyż część pobranego to
waru była zabezpieczona gwarancją bankową, co 
zaś się tyczy niepokrytej części, Monopol zarzą
dził zajęcie towaru w hurtowni, która nie zdąży
ła go jeszcze rozprzedać. W ten sposób Skarb 
Państwa został w zupełności zabezpieczony, stra
tę zaś ponosi wyłącznie hurtownik, który po prze
słuchaniu został zwolniony z pod śledztwa. Przed
borski pozostaje w areszcie śledczym.

tiaibiera pódwójjiego znaczenia ipolityozne- 
lgo. P o  pierwsze, Niemcy likwiidutją swoją 
W atn ią , acz (prywatną, placówkę kolonjal- 
toą n a  kontynencie afrykańskim, ipo drugie 
zaś na północy Afryki ttsadawia się dzisiaj 
kapitał północno - amerykańsiki, a tem sa 
mem występuje tutaj nowa siła, k tóra do
tychczasową grę polityczną może bardziej 
jeszcze ożywić i skomplikować.

J. Most.
- - •  ' A  •  *-  * i v <  •

Wstrzymacie 
redukcji kolejarzy

W arszawska Dyrekcja Kol. rozesłała 
do podwładnych isobie urzędów następują
cy kartogram  z  dn. 29 b. m.:

„Zmieniając zarządzenie poufne z dn. 
25 sierpnia Nr. I,. 138306 co do pracowników 
stałych dziennie płatnych, nie imających po
krycia 'budżetowego, polecam tych ostatnich 
nie zwalniać, lecz również i dla tej katego- 
r ji pracowników przedstawić swoje wnios
ki równocześnie z wnioskami co do żbęd- 
inych etatowych pracowników, wskazując 
ich wiek, lata służby i stosunki rodzinne

Jak  to  już wczoraj zaznaczyliśmy, 
wstrzymanie redukcji kolejarzy jest rezul
tatem akcji wdrożonej przez klasowy Zw. 
Kol., Z. Z. K.

 : :o::---------

Drożyzna.
CENY W HANDLU DETALICZNYM.
W tygodniu od 16 do 22 sierpnia silniej

sze wahania cen notowano tylko dla mięsa 
wieprzowego i tłuszczów wieprzowych oraz 
dla masła. Ceny wieprzowiny i tłuszczów 
wykazywały tendencję zwyżkową (mięso — 
2,8 proc., słonina — 6,8 proc.), zaś ceny ma
sła — zniżkową (świeże — 5,9 proc., solone 
— 4,4 proc.).

Koszt żywności w porównaniu z tyg. po
przednim uleg tylko bardzo nieznacznej 
zmianie, podniósł się bowiem o 0,01 proc.

ŻYTO I MĄKA TANIEJĄ.
Ceny zniżkowe dla zboża utrzymały się 

w ubiegłym tygodniu na wszystkich rynkach 
europejskich. Dotyczy to również naszego 
rynku zbożowego.

Pod koniec tygodnia płacono za żyto su
che 18 zł., za pszenicę wyborową 28 zł. do 29 
zł., za owies dobry — 20 zł., jęczmień w za
leżności od gatunku, 20 — 23 zł., wszystko za 
kwintal franco st. Warszawa.

Ceny mąki pszennej również spadły szcze
gólnie amerykańskiej wskutek poprawy kur
su złotego. W ostatnich dwuch dniach tygo
dnia zawierano tranzakcje po 63 — 64 gr. za 
kg. (dotąd 68—69 gr.).

OBNIŻENIE CENY CHLEBA.
Zgodnie z zapowiedzią, od poniedziałku, 

31 b. m., obniżone będą ceny chleba: pytlo
wego za kg. i nałęczowskiego za 800 gr. w 
hurcie z 40 gr. do 38 gr, i w detalu z 42 gr. 
do 40 gr., sitkowego i razowego w hurcie z 30 
do 29 gr. i w detalu z 32 gr. do 31 gr. za kg. 
w sprzedaży detalicznej.

Publiczność winna sama baczyć za tem, 
aby handlujący nie pobierali cen- wyższych od 
podanych i w razie żądania nadmiernych cen 
komunikowali o tem oddziałowi walki z li
chwą przy urzędzie śledczym (tel. 4-70).

Dodać należy, że Wydział Zaopatrywania 
obniżył jeszcze od soboty, 29 sierpnia, cenę 
chleba pytlowego za kg. i nałęczowskiego za 
800 gr. do 30 gr. oraz sitkowego i razowego 
do 29 gr. za kg. w handlu detalicznym. (—).

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Rozmaitości.
DWA MIASTA RZYMSKIE, ODKOPANE W

TRYPOLITANJI. Niedawno odbył się w Trypoli- 
taaji, iwl Afryce, międzynarodowy kongres archeo
logów — pierwszy od czasu wojny,

Tryipolitanja tjesit dzisiaj pustynią, leżącą mię
dzy ’Egiptem a Tunisem. Włosi właściwie władają 
tylko Jej czięścią przybrzeżną W starożytności 
Trypolitanja pod nazwią Cyrenajki była prowincją 
rzymską i kwitła tu  kultura. Uczonym udało się 
odkopać częściowo ruiny dwuch miast rzymskich i 
właśnie dla podziwiania tych skarbów archeolo
gicznych zebrał się w; Tripoli kongres uczonych 
starożytaików.

Jedno z tych miast, Sabratha, leży 80 kilome
trów na zachód od Tripoli. Drugie, Leptis Magua, 
o 150 kilometrów na wschód.

Saibratha była w starożytności ważnym punktem 
handlowymi, stąd szły dragi karawanowe do wnętrza 
kraju. Odkopano (tam olbrzymi amfiteatr, który 
mógł pomieścić 10 tys. widzów, Kapitol z olbrzy
mim posągiem Jowiszai, łaźnie z pięknemi mozai
kami

Leptis Magua zbudowana została za cesarza 
Septimisisa Seweras, który pochodził z tego kraju 
Znaleziono tam wspaniałe łaźnie z arkadami i stu 
kolumnami marmurowemi; posągi baseny, malowi

dła ścienne są prawie nieuszkodzone. (Mury pała
cu cesarskiego imają 35 metrów wysokości: odko
pano cyrk długości 500 metrów; odkryto miejsce, 
gdzie był port pomiędzy dwiema wieżami, z bul
warem j schodami. Jak obliczają, przestrzeń, na 
której należy czynić poszukiwania, wynosi 800 hek
tarów

PRZESZŁOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO, w  ciągu pierwszych 60 lat prze
mysłu naftowego (1857 — 1917 r.) wydobyto na ca
łej kufi ziemskiej 1.(0000 miljardów litrów nafty. 
Jeżeli wziąć za normę wydobycie nafty z 1922 r , 
to znane zapasy nafty mogą wystarczyć na 50 lat. 
nie licząc coprawda Chin Japonji:, Rosji, Kanady 
i 'Południowej Ameryki.

WYPRAWA NA EWEREST. W przyszłym 
roku ma być podjęta na nowo próba „.zdobycia" 
Ewierestu, „najwyższego wierzchołka świata". Wy
prawę finansować będzie Rząd angielski i angiel
skie Towarzystwo Geograficzne, Największa uwa
ga zwrócona będzie na sposoiby pokonania niebez. 
pieczeństw pogody.

CO WARTE JEST CIAŁO LUDZKIE? Dr.
Maye z iRochesteru, w Ameryce, zadał sobie trud 
obliczenia, co możmaby sporządzić z ciała ludzkiego 
i co warte są surowce do tej fabrykacji użyte. A 
zatem .z .tłuszczu człowieka dorosłego średniej mia
ry sporządzić można siedm kawałków mydła; z że
laza, zawartego w ciele 'ludzikiem;, dałby się spo

rządzić gwóźdź dosyć duży; cukru) starczyłoby do 
napełnienia solni cziki; wapnem możnaiby wybielić 
kurnik; z fosforu dałoby się zrobić 200 zapałek; 
magnezji starczyłoby na jedną dawkę do użytku 
wewnętrznego; z potażu możnaiby sporządzić nabój 
do armatki dziecięcej, a siarki otrzymalibyśmy ty
le, ile potrzeba na wyplenienie pcheł u pieska po
kojowego, Wlszystkie zaś te surowce razem wzię
te, warte są 99 centów, to jest ok. 5 zł....

„FERJE MAŁŻEŃSKIE". Świat filmowy ma 
nową scnsacjię, tym razem nie na ekranie, lecz w 
życiu. „Najpiękniejszy" Rudolf Valentino umówił 
się ze swoją żoną, córką milionera amerykańskiego, 
że oboje korzystać będą z ..fenj! małżeńskich" 
Czas tych ferii nie jest określony. Valentino i jego 
małżonka zapewniają, że nie chodzi tu  bynajmniej 
o rozwód lecz o czasowe .„wytchnienie" i urlop... 
od obowiązków małżeńskich i współżycia.

ORYGINALNY POJEDYNEK. Dwie panny w
Londynie kochały się w jednym mężczyźnie. Ten 
jednak nie mógł się zdecydować, którą wybrać 
Wobec tego panny postanowiły sprawę rozstrzy
gnąć między sobą za pomocą pojedynku na pięści. 
Wyćwiczyły się w sztuce bokserskiej i stanęły do 
walki. Jedna z nich otrzymała cios pięścią,, po któ
rym,... rozpłakała się. Sędzia uznał ją za zwycię
żoną, poczem zwyciężczyni wzięła pod ramię mło
dzieńca, który 'stanowił przedmiot walki i wyszła z 
triumfalnym uśmiechem na twarzy. Biada owemu

młodzieńcowi, (jeżeli nie ijest lepszym bokserem od 
zwycięskiej panny...

MONACHOMACHJA (WALKA MNICHÓW).
W Nowym Jorku powstał spór między biskupem 
prawosławnym,, Adamem Fiilipowskim, a metropo
litą, Platonem Rożdlżestwieniskim, o prawo do so
boru. Sąd rozstrzygnął sprawę na korzyść metro
polity, a biskupa Filipowskiego skazał na 30 dni 
aresztu za obrazę sądu. Adwokaci metropolity 
Wraz z szeryfem (urzędnikiem policyjnym), otocze
ni tłumem zwolenników metropolity (Platona, przy
byli celem odebrania soboru. Ale kilkunastu zwo
lenników biskupa zebrało się w soborze i zatara
sowało drzwi. Wówczas drzwi wyrąbano i aresz
towano biskupa. Zwolennicy zaś metropolity Pla
tona wtargnęli na plebanię wywlekli z łóżka popa, 
który był zwolennikiem biskupa,, i wyrzucili go z 
ptebanji na ulicę wraz z żoną i dzieckiem.

PODRZUCANIE DZIECI. W Dublinie (w !r- 
łandji) w o s t a t n i c h  czasach tak rozpowszechniło się 
podrzucanie dzieci, że policja postanowiła uciec się 
da n a s t ę p u ją c e g o  sposobu, aby iw przyszłości módz 
znaleźć matki podrzuconych dzieci. Oto bierze « ę  
odcisk palców u wszystkich dzieci,, rodzących się 
w przytułkach d:la położnic, W razie znalezienia 
podrzutka porównywa się odcisk ijego palców z od
ciskami palców dzieci niedawno urodzonych.
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Burza zniszczyła 
4 statki polskie

„Rzeczpospolita,” podaje:
Dnia 25 b . m. w  Gdyni szalała burza po

łudniow o - wschodnia. Zniszczyła ona pra
w ie  doszczętnie trzy statki m otorowe „Towa
rzystw a Żeglugi Bałtyckiej" i jacht p. Bressle- 
ra.

D w a statki i jacht zostały  rozbite o m olo  
południowy. N ajw iększy statek „Zagłoba” 
fale zerw ały z kotw icy i w yrzuciły na w y
brzeże. P okazało się, żc  boki statku i dno 
wybite.

Pom ocy przy ratunku nic było. T ow a
rzystw o Żeglugi Bałtyckiej straciło w szystkie  
statki. t

Otwarcie Opery.
Pierw sze w  sezonie przedstaw ienie D y

rekcja przeznaczyła zarazem  na premjcrę: 
jest nią opera Tadeusza Joteyk i „Zygmunt 
August”.

Zanim umieścimy sprawozdanie obszer
niejsze, zaznaczam y z przyjemnością, t e  no
w e to dzieło zarówno pod w zględem  m uzycz
nym, jak jako dramat bardzo udatne, stanąć 
m oże godnie obok „Marji” Statkow skiego, a 
naw et bbok niektórych oper Żeleńskiego, i żc 
doznało bardzo gorącego przyjęcia. Autora 
i w szystkich, doskonałych, w ykonaw ców  w y 
w oływ ano po każdej odsłonie j obdarzano 
pięknem i kwiatami.

i-r i.
Znany lekarz działacz społeczny, prezes 

Tow. Pracy Społeczno - Kulturalnej* w  Pary
żu, dr. Jarkowski, otrzym ał katedrę chorób 
nerw ow ych na uniw ersytecie w  Strasburgu. 
Stanowisko swoje obejmuje p. profesor dr. 
Jarkowski z początkiem  roku akadem ickie
go.

Mm
Oskarżony o strzelanie do policjanta, w 

warunkach n iezw ykle skom plikowanych i 
przykrych, robotnik Turowiecki skazany zo
stał w e Francji na karę śm ierci. Prośba o u- 
łaskaw ienie, złożona u Prezydenta francu
skiego, odniosła, dzięki poparciu ambasady 
polskiej, skutek. Turowieckiem u zm ieniono 
karę śmierci na dożyw otnie w ięzienie. („Po
lonia").

K R O N IK A
P O L IT Y C Z N A .

STOSUNKI POLSKO - GDAŃSKIE.
Przyjechał do W arszawy Komisarz G ene

ralny Rzeczypospolitej w  Gdańsku p. Stras- 
ourger i odbył wczoraj naradę z Premjerem  
Grabskim.

Jak się dowiadujemy p. Komisarz G ene
ralny uważa rezultat w yborów  do Senatu  
gdańskiego za objaw dodatni na drodze do 
unormowania się stosunków  pom iędzy P o l
ską a w. m. Gdańskiem.

Dobre wrażenie rów nież w yw arła de
legacja handlowa gdańska, która przed kilko
ma dniami baw iła w  W arszawie.

PRZED SESJĄ RADY UGI NARODÓW.
W  zw iązku z wyjazdem  do G enew y min. 

spraw zagranicznych p. Al. Skrzyńskiego od
była się wczoraj narada pom iędzy p, Premje
rem Grabskim  i p. ministrem Skrzyńskim w 
sprawach, będących na porządku dziennym  
sesji Rady Ligi Narodów.

Podczas n ieobecności min. Skrzyńskiego 
sprawami zagranicznemi kierować będzie pre
mier Grabski, a zastępow ać go będzie dr. Ba
der, dyr, dep. politycznego. t

P. STROŃSKI NIE JEDZIE DO GENEWY.
Pos. Stroński (Ch. N.) nie przyjął stano

w iska delegata na sesję Rady Ligi Narodów. 
Powodem  tego jest uchwalenie przez Sejm u- 
staw y o wykonaniu reformy rolnej, w stosun
ku, do której stronnictwo p. Strońskiego za
chowuje bezw zględnie opozycyjne stanow i
sko.

„CHJENA" RADZI.
W  pierwszych dniach września odbędą 

się narady w spólne trzech klubów „Chjeny" 
t. j. Związku Ludowo - Narodowego, Chrze
ścijańskiej Demokracji i Chrześcijańsko - N a
rodowego. Pozatem  będzie obradował klub 
poselski P. S. L. Piasta.

BUDŻET NA ROK 1926.
Wczoraj rano p. Premjer Grabski udał się 

do Belwederu, gdzie z p. Prezydentem  Rzplitej 
odbył naradę w sprawie budżetu państw ow e
go na r. 1926.

0  godz. 11 i pół w poł. konferował p. Pre
mjer z ministrem spraw wojsk. gen. Sikorskim  
w  sprawie budżetu armji.

W  południe w gmachu ministerjum skar
bu zebrała się Rada Ministrów. Obrady to
czy ły  się na temat budżetu.

W  kuluarach sejm owych m ówiono, iż p. 
Premjer przedłożył Radzie M inistrów projekt 
zaprowadzenia oszczędności budżetow ych w  
w ysokości 10 proc.

NARADA PREZESÓW KLUBÓW SEJMO
WYCH.

Na wtorek, 1 września, m arszałek Ra
taj zaprosił do siebie przedstaw icieli klubów  
w  celu  om ówienia sytuacji ogólnej, oraz po
rozumienia się, czy  nie należałoby zw ołać 
wcześniej Sejmu.

Konferencję tę p. M arśzałek zwołuje na 
żądanie niektórych klubów, wyrażających o- 
pinję, że należałoby zw ołać Sejm wcześniej.

M arszałek Rataj jest odm iennego zdania. 
Uważa, że sytuacja nie wymaga zmiany ter
minu otwarcia sesji sejmowej, naznaczonego 
na dzień 29 września.

Po wtorkowej konferencji p. M arszałek  
w yjedzie do Zakopanego.

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W WAR
SZAWIE.

Wczoraj rano Prezydent W ojciechowski 
przybył samochodem do W arszawy.

Prezydent w  poniedziałek lub w torek  
wróci do Spały.

POSEŁ ST. ZJEDNOCZONYCH WRĘCZYŁ 
LISTY UWIERZYTELNIAJĄCE.

Wczoraj odbyła się w  Belw ederze cere- 
monja w ręczenia Prezydentow i W ojciechow 
skiemu listów  uwierzytelniających przez no
w ego  posła Stanów Zjednoczonych p. Johna 
Stetson’a

PAN ZAGÓRSKI ZNOWU JEDZIE!
(PAT). Na zaproszenie rumuńskiego na

stępcy tronu, który jest szefem  lotnictw a ru
muńskiego, polska eskadra lotnicza z szelem  
departamentu IV Min. Spraw Wojsk. gen. pi
lotem  Zagórskim na czele udaje się lotem  do 
Bukaresztu przez Lw ów  i Jassy. Odjazd na
stąpi w  poniedziałek dn. 31 sierpnia o godz. 4 
po poł. z lotniska wojskow ego w  M okotowie.

Interesujące ,jest ile p. Zagórski aeropla
nów  rozbije podczas tej nowej swej eskapady 
i ile kosztow ać będzie Skarb Państwa w  o- 
kresie „oszczędności”, zakazu wyjazdów za
granicę i w alki o kurs złotego —  ta w izyta  
p. Zagórskiego u rumuńskiego następcy tro
nu. (Red.).

MIN. SOKAL DO KONGRESU OPIEKI NAD 
DZIEĆMI.

Min. So,kat n;ie mógł udać się do Genewy na 
międzynarodowy kongres opieki nad dzieckiem i 
w obec tego w ysła ł do pre,zyd,jum kongresu depe
szę treści następującej: „Wbrew moim intencjom, 
nie mogę udać się do Genewy, aby przewodni
czyć delegacji polskiej. Zechcą panowie przyjąć 
najlepsze życzenia powodzenia w  pracach pierw
szego generalnego kongresu opieki nad dziec
kiem. Z żywem zainteresowaniem śledzić będzie
my przebieg kongresu". *

NOMINACJE.
Pan Prezydent Rzplitej podpisał nominację 

dr. Franciszka Doleżala ma stanowisko podsekre- 
tarza staniu w  mim. -przemysłu i  handlu.

Jednocześnie wezwany został do Warszawy1 
p. W acław W ęcławowioz, radca handlowy po
selstw a polskiego w Angorze, któremu powierzo- 

'me ma być kierownictwo depart, handlu zagrani
cznego.

POSEŁ AMERYKAŃSKI U PREMJERA.
Nowo mianowany poseł Stanów Zjedn. Amer. 

Półn., p. John Stetson złożył wczoraj oficjalną -wi
zytę p. Premjerowi Grabskiemu. Podczas wizyty, 
na której obecni byli dwaj sekretarze posła, o- 
mawiame były aktualne zagadnienia polityki mię
dzynarodowej oraz wzajemne stosunki pomiędzy 
Polską, a Stanami Zjednoczonemi Am. Półn.

P. WŁ. SKRZYŃSKI U PREMJERA I MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Wczoraj ramo przybył do Warszawy amba
sador polski przy Watykaniep' . Wł. Skrzyński. 
Ambasador w ciągu dnia wczorajszego konfero
w ał z  Min. Spraw Zagr. p. Al. Skrzyńskim craz 
,z Premjerem Grabskim. Tematem konferencji by
ła sprawa wprowadzenia w  życie konkordatu z 
Rzymem.

LIKWIDACJA AKCJI REPATRJACYJNEJ 
POLAKÓW Z ROSJI.

Dnia 6 sierpnia r. b. została zwinięta o- 
statnia z istniejących na terenie Związku S. 
S. R. p laców ek repatriacyjnych w  Chabarow- 
sku na Dalekim  W schodzie i w  ten  sposób  
akcja repatrjacji Polaków z terenu republik 
sow ieckich została całkow icie zakończona.

TELEGRAMY
Przed konferencją rzeczoznawców sojusz

niczych i niemieckich w sprawie 
bezpieczeństwa

Londyn, 29 sierpnia (PAT). Agencja Reu
tera dowiaduje się, że podczas narady rze
czoznawców prawników rozpoczynającej się 
31 b. m. w Londynie, nastąpi wymiana zdań 
co do zapatrywań na kwestję projektowane
go paktu gwarancyjnego. Narady te będą 
nosiły charakter przygotowawczy i nieoficjal
ny. Celem tych narad jest przygotowanie 
gruntu dla konferencji ministrów spraw za
granicznych państw sojuszniczych i Niemiec.

Londyn, 29 sierpnia. (PAT.). Dyplo
matyczny ispjrawozdawca ,,Daily Telegra- 
phu” sąjdzi, że -konferencja między prawni
kami, rozpoczynająca się w poniedziałek, w 
sprawie paktu nadreńskiego ograniczy się 
tylko do paktu nadreńskiego i wobec tego 
potrwa najwyżej kilka dni. Sądzą, że 
projekty francuskie i eweątualnie niemiec
kie będą przedmiotem późniejszych narad.

Przed sesją Ligi iNaredów.
Londyn, 29 sierpnia. (PAT.). Reuter. 

Sekretarz staniu do spraw zagranicznych 
Austen Chamberlain wyjedzie w ponie
działek do Genewy, gdzie weźmie udział 
w środowem posiedzeniu sesji jesiennej 
Ligi Narodów. W tutejszych kołach -polity
cznych przypisują duże znaczenie tegoro
cznej sesji Ligi. na której omówiona1 m-a być 
kwestja Mosulu- włącznie do sprawy usta
lenia granic między Turcją i Mez-cipotaimją.

Poza sprawaJmi powyższemi z wnioskami 
w sprawie paktu gwarancyjnego i szeregu 
innych spraw bieżących wystąpią premjer 
belgijski Vandervelde i francuski minilster 
spraw zagranicznych Br i and.

Stokholm, 29 sierpnia. (PAT.). Szwe
dzki minister spraw zagranicznych wyje
chał wczoraj do Genewy dla wzięcia udzia
łu w jesiennej sesji Rady Ligi Narodów.

Po konleronc;i ministrów finansów 
Francji i Sngifi

d ' Londyn, 29 sierpnia. (PAT.). Z powodu 
pewnych nieporozumień, dotyczących pro
pozycji angielskich w sprawie konsolidacji 
długu francuskiego, donosi Biuro Reutera: 
Zawsze się o tern mówiło, żc Francja otrzy
ma częściowe moratorium i że nie będzie

zmuszona do zapłacenia 12'A mi-ljona ft. szt. 
począwszy j-uż od r. 1925, chyba żeby Fran
cja była w -możności zapłacić tę isumę. O 
ileby spłata wynosiła -mniej, aniżeli wyżej 
wymieniona suma, ubytek byłby zrównowa
żony ipóźniejszemi spłatami.

longres sjonistyczny
DR. WEIZMANN COFA SWĄ DYMISJĘ.

Wiedeń, 29 sierpnia. (PAT.). Rokowa
nia celem skłonienia dr. Weiz-manna i człon
ków komitetu wykonawczego do pozostania 
na swych stanowiskach doprowadziły do 
pomyślnego wyniku. Specjalna komisja o-

pracowuje rezolucję, wyrażającą zaufanie 
komitetowi wykonawczemu i wzywającą 
komitet wykonawczy do pozostania tnada-1 
na czele ruchu, w myśl życzenia wszystkich 
grup sjonistycznych.

Czasopisma nadesłane.
Ukazał się zeszyt 4 {sierpniowy) miesięcznika 

„L‘Est Europeen". Zawiera on treść następującą: 
W. Fabierkiewicz w artykule wstępnym mów.i o 
naszych stosunkach celnych z Rzeszą; J. Grzy
mała oświetla stosunki polityczne w państwach 
bałkańskich; H. P. Ulrichsen omawia położenie 
mniejszości duńskiej w Niemczech oraz mniej
szości niemieckiej w Danji; S. T. Gasztoiwitt daje 
garść szczegółów, dotyczących przeszłości stosun
ków polsko-tureckich.

W numerze -tym znajdujemy ponadto prezgląd 
polityczny -i ekonomiczny oraz sprawozdania z 
dwuch dotychczas wydanych tomów dzieła Jana 
Kuchar.zewskiego: „Od białego caratu do czerwo
nego”.

" ■ • .U* •

Paryż, 29 sierpnia. (PAT.). „Echo de 
Paris” donosi z Berlina, że przewodniczący 
Reichstagu, Lodbe, ma wygłosić jutro w 
Wiedniu doniosłe przemówienie za przyłą
czeniem Auistrji do Niemiec, Tenże dzien
nik podaje, iż Loebe zamierza również 
przybyć w dniu 2 -września do Paryża, aże
by uzyskać i poparcie socjalistów francuskich 
w kwestji przyłączenia Auistrji.

Wiedeń, 29 sierpnia. (PAT.), Zwolen
nicy przyłączenia Austrji do Niemiec urzą
dzają jutro wielką manifestację w sali ra
tusza. Na manifestację tę przybyło 30 po
słów niemieckiego Reichstagu z prezyden
tem Loebem na czele.

WMUi ® P a p
Paryż, 29 sierpnia. (PAT.). W  czasie

wczorajszych manifestacji komunistycz
nych lekko rannych zostało 8 ajentów poli
cyjnych. Aresztowano 140 osób.

Koip Kaaisiatii Piat?
REZOLUCJA W SPRAWIE MAROKKA.

Paryż, 29 -sierpnia. (PAT.). Kongres 
Konfederacji Pracy (Confederation Gene
rale de Travail) przyjął rezolucję, w której 
oświadcza, że dla osiągnięcia pokoju nie 
wystarcza wywarcie -presji na rząd francus
ki, mianowicie należy również wpłynąć na 
Abd-el-Krima.

Kongres jest zdania, że nie należy żą
dać ewakuacji Marokka, gdyż spowodowa
łoby to powrót do barbarzyństwa i rzeź o- 
sadników francuskich nietylko w Marokku, 
lec-z i winnych kolonjach francuskich. Abd- 
el-Ktimowi, zdaniem kongresu, nie zależy 
bynajmniej na poprawie -bytu proletariatu 
marokańskiego ani europejskiego.

mmii® liii? państwami 
ffliiaii

Białogród, 29 sierpnia- (iPAT.). „Poli- 
tifca" donosi z Aten, że minister spraw za
granicznych, Rendis, oświadczył dziennika
rzom, że w Genewie przedłoży Lidze Naro
dów projekt obowiązujących sądów roz
jemczych między państwami bałkańskiemi. 
Minister zwrócił się w tej sprawie do mo
carstw i otrzymał przyrzeczenie poparcia.

mw Bwnma
Ryga, 29 sierpnia. (PAT.). Jutro we 

wszystkich kościołach Łotwy odprawione 
będą uroczyste nabożeństwa ku czci zmar
łego Ministra Spraw Zagranicznych Meje- 
rowicza.

Rada Ministrów przyznała dzieciom 
zmarłego ministra pensję.

Syinja i  Clinath.
Londyn, 29 sierpnia. (PAT.). Reuter.

Z Szanghaju donoszą, że akcja strajkowa 
zatacza coraz szersze -koła i obejmuje ju t 
dzisiaj nawet czysto chińskie przedsiębior
stwa. Między innem-i zastrajkowali praco
wnicy dwóch tutejszych wielkich magazy
nów oraz drukarnie będące własnością 
dzienników chińskich.

l i i  w
jb Paryż, 29 sierpnia. (PAT.),. Abd-el- 
Krim, zaniepokojony ostatniemi powodze
niami wojsk francuskich, wznowił obecnie 
energiczną akcję propagandową wśród lu- 
dinoci marokańskiej, głosząc wojnę w obro
nie wiary. Oprócz tego Abd-el-Krim roz
począł akcję przygotowawczą, mianowi
cie rozpoczęto formowanie oddziałów ka
walerii pod dowództwem brata Abd-el- 
Krima. Do chwili obecnej zorganizowano 
oddziały konnicy w sile 4.000 ludzi.

Z M n L D j lH l l  SpiafM M
NOWA SKARGA NIEMIEC NA POLSKĘ

Berlin, 29 sierpnia. (PAT.). „Tagliche 
Rundschau” donosi z Hagi, że tamtejszy 
poseł niemiecki złożył Międzynarodowemu 
Trybunałowi Sprawiedliwości nową skargę 
przeciwko Polsce, w sprawie wywłaszczo
nych przez Rząd polski majątków niemiec
kich na Górnym Śląsku. Nowa skarga jest 
dopełnieniem skargi ;z 15 maja, którą Try
bunał zajmował się w ub. wtorek.

Irn w z flidzhn p n i io
SPI3I 1 iimMKappa.

Berlin, 29 sierpnia. (PAT.). Pisma tu
tejsze donoszą, że prokuratora niemiecka 
zawiesiła dochodzenie przeciwko spraw
com zamachu Kappa. Zamachowcy z kapi
tanem Erhardtem i gen. Luttwitzem na cze
le byli od kilku lat poszukiwani prze poli
cję, której jednak dotychczas nie udało się 
wykryć miejsca ich zamieszkania:. Zawie
szenie dochodzenia równa się więc amne- 
stji dla tvch. którzy brali udział w zama
chu.

Po fiiliiiEliie Slim
Berlin, 29 sierpnia. (PAT.). Konsor

cjum wielkich banków, które przed kilku 
miesiącami przyjęło zobowiązania koncer
nu Stinnesa komunikuje, że przedsiębior
stwa węglowe wchodzące w skład koncer
nu zostały zeń wyłączone w odrębną ca
łość i pozostaną pod administracją wyżej 
wymienionej grupy banków. Rodzina Stin 
nesa otrzyma udział w koncernie dopieri 
oo spłacie wszystkich zobowiązań.



„ROBOTNIK", niedziela, 30 sierpnia 1925 r. Ni 2375tr. b

2 I M .  H t a i i  Studentów
Kopenhaga, 29 sierpnia. (PAT-). Na 

zebraniu rady międzynarodowej konfede
racji studentów uchwalono, aby na pierw
szej międzynarodowej Olitaapjadlzde akade
mickiej, która odbędzie się w sierpniu r. 
prz. w Rzymie i zwyczajem, starożytnych 
obejmować będzie konkursy zarówno w 
dziedzinie sipcrtu, ijak nauki i >sztuki, ję
zykami urzędowemi. w których będzie mo
żna1 wygłaszać prace w zakresie nauki i U' 
teraitury, 'były: łacina, francuski, angiels
ki, włoski, hiszpański, niemiecki i polski. 
Jest to pierwszy wypadek wprowadzenia 
języka polskiego urzędowo na zjazd mię
dzynarodowy.

ia -  M iW iii w Paryżu
Paryż, 29 sierpnia. (PAT.). Gen, Że

ligowski po przyj eździe do Paryża udał 
się w otoczeniu oficerów .polskich i maj. 
Hańskiego, zastępcy attache wojskowego, 
do grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie zło
żył w imieniu armji polskiej wieniec.

Hm  na mm E a łiy i i
15 OFIAR.

Ryga, 29 sierpnia. (PAT.). Burza, któ
ra w poniedziałek srożyła się na morzu 
Bałtyckiem, spowodowała liczne wypadki 
i śmierć wielu rybaków. Koło Kłajpedy 
parowiec duński, „Jacobsen11,, napotkał na 
pełnem morzu dwie barki, wiozące 10 ry
baków, którzy 4 dni i noce przepędzili w 

^największem niebezpieczeństwie. Zaginęło 
5 barek z załogą 15 rybaków.

WialiBHBi teiignlisus.
— „New York Herald” donosi z Hazle

ton ( Pensylwanja), że 325 organizacji górni
czych otrzymało rozkaz porzucenia pracy w 
poniedziałek o północy. Strajk obejmie 150 
do 200 tysięcy górników.

— Ostateczne rezultaty wyborów w Jugosła- 
wji do izb rolniczych są następujące: narodowy 
blok włościański osiągnął zwycięstwo w  42 okrę
gach, blok mieszczański — w 30 i partja ludcwa 
— w 4.

— Według informacji otrzymanej z  Hanoi 
król Anna-mu polecił aresztować kanclerza oraz 
12-tu wyższych urzędników, obwinionych o przy
gotowanie spisku, skierowanego przeciw królowi 
i  następcy tronu.

— W Katowicach wczoraj przed południem 
otw arto wystawę ruchomą prób i wzorów prze
mysłu krajowego.

— Z Melbourne donoszą, że .wskutek straj
ku marynarzy i robotników w  portach australij
skich 33 okręty opóźnią swój wyjazd.

— W Southampton odbywa się obecnie kon
gres angielskich stowarzyszeń naukowych.

— Rosta donosi: Przewodniczący moskiew
skiego związku tkackiego b. zastępca przewodni
czącego rewolucyjnej rady wojennej Skliański, 
utonął w jednym z  jezior w  pobliżu 'Nowego Jo r
ku.

— Urzędowo donoszą, że rząd angielski n a 
wiązał ponownie dyplomatyczne stosunki z Mek
sykiem.

— ,,Matin" podaje, iż celem pobytu w  Pary
żu rumuńskiego ministra finansów p. Vintili Bra- 
tśan/o jest wyłącznie ustalenie sumy długu rumuń
skiego we Francji.

— Wielkie .towarzystwa okrętowe angiels
k ie i  australijskie odrzuciły żądania strajkujących 
robotników okrętowych.

— „New York Herald" donosi z Raziers, że 
w departam encie1 Herault odkryto znaczne źró
dła naftowe, dające 50 ton w  ciągu 13 godzin.

.mi .i —•ISO!!"' 11

Zycie gospodarcze.
Sytuacja walutowa.

Na wewnętrznym rynku pieniężnym sy
tuacja spokojna. Mimo nieczynności giełdy 
na wolnym rynku, kursy złotego bez zmiany.

Zagranicą kurs złotego utrzymany.
Produkcja węgla na G. Śląsku.

Produkcja węgla w tygodniu od 14 do 23 
sierpnia (6 dni pracy) wynosiła ogółem 376,237 
ton. (W tygodniu od 10 do 16 sierpnia, 5 dni 
pracy, 309,897 ton). Zbyt w Polsce wynosił 
ogółem 269,109 (221,851), z tego skonsumo
wało województwo śląskie 125,563 (109,114) 
zagranicę wywieziono 126,805 (104,521).

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Glosy czytelników.
Z absurdów zarządzeń skarbowych.

P . Prcmjer wydał zarządzenie, zabraniające 
urzędom pocztowym przyjmowanie choćby naj
drobniejszych kwot pieniężnych dla adresantów, 
zamieszkałych zagranicą. Nie wolno więc jak -o- 
piewa zarządzenie wysyłać zagranicę czeków, 
przekazów i  listów pieniężnych.

Jeden  z naszych czytelników chciał opłacić 
prenumeratę w wysokości 6 zł. za gazetę wiedeń
ską „Neue Freie Presse", k tóra posiada w P. K. 
O. swe konto za nr. 190.175. Urząd poczto.wy nie 
chciał przyjąć owych 6 zł. na konto P. K. O., po
wołując się na zarządzenie p. Grabskiego i  doma
gając się od naszego czytelnika specjalnego zez
wolenia.

Ta interpretacja zarządzenia jest niesłuszna, 
gdyż mowa w nim jest jedynie o .wysyłaniu pie
niędzy zagranicę, nie zabrania ono natomiast 
'przyjmowania pieniędzy nie dla zamieszkałych o- 
sób, czy instytucji zagranicą, a posiadających swe 
konto w P. K. O. Pieniądze złożone w  P. K. O po
zostają w kraju.

Zresztą wymaganie wogólc pozwoleń Min, 
Skarbu na wysłanie tak  drobnych sum, jak 6 zł., 
jest absurdem. Zwłaszcza, gdy chodzi o opłatę 
prenum eraty ipism.
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Prowincja.
Zemsta izamili

(Kor. własna)

Obszarnicy mławscy mszcząc się na robotni
kach rolnych, którzy prowadzili walkę strajkową 
w miesiącu kwietniu b. r. o poprawę warunków 
pracy, skierowali .spraiwy o rozwiązaniu umów na 
drogę sądową. Sąd 13 czerwca b, r. rozwiązał u- 
mowę najmu, upoważniając do eksmisji robotni
ków rolnych z zajmowanych przez nich mieszkań, 
Obecnie obszarnicy dokonywują eksmisji, wyrzu
cając rodziny robotników rolnych, na bruk. Ta
kich eksmisji w pow. Mławskiem dokonanych zo
stało przez komornika 10 t. j. tyleż rodzin pozo
staje w  tej chwili bez dachu i cbleba. Nie dość na 
tern — obszarnicy zabronili małorolnym, którzy 
mieszkają w okolicznych wsiach, aby nie przyj
mowali do swych meszkań wyrzucanych robot
ników,

Komornik na powiat Mławski, p. Konstanty 
Gosik, który wyrzucał z mieszkań te  rodziny, po- 
aresztował krowy tych pracowników z  powodu 
niezapłacenia kosztów sądowych i eksmisji. Sprze 
d a t krów nastąpić ma 2 września b. r. To zepch
nie eksmitowanych na samo dno nędzy. Eksmisje 
te odbyły się w folwarkach: Józefa Zdzłechows- 
kiego (folw. Chromaków), Tadeusza Szmidta (folw. 
Petykazy) i Adama Czarnowskiego (folw. Kana
pa,ty).

Możeby władze miejscowe wystarały się o 
jakiś tymczasowy przytułek dla niewinnych ofiar 
zemsty o-bs żarnie ze j.

N o w y  S ą c z *
(Korespondencja własna).

Pomimo .kilkakrotnego zwracania się ze stro
ny miejscowego oddziału Zw. Rob. Przem. Spo
żywczego do Mimisterjum Pracy i Magistratu m. 
Nowego Sącza w sprawie karygodnych stosunków, 
panujących w  tutejszych piekarniach, odnośne 
czynniki zachowały się zupełnie obojętnie.

Typowa dla N. Sącza jest .piekarnia Jakóba 
Borucha Gotra przy ul. Lwowskiej, w  której po
mimo rozp. Ministerjum Zdrowia Publicznego z d. 
26 lutego 1921 r., brak: 1) wodociągu i  kanalizacji, 
mimo, iż wodociągi, jak również kanalizacja w N. 
Sączu są, 2) obieralni, 3) składu pieczywa. Cała 
piekarnia mieści się w  jednej szczupłej ubikacji, 
za ciasnej na pomieszczenie 5 robotników.

W da. 3 sierpnia r. b. wchodzący w .skład Ko
misji Sanitarnej dr. Zaranek orzekł, że mimo 
wszelkich braków, piekarnia jest dobra i czy
sta (?!).

Władze właściwe winny poczynić niezwłocz
nie dochodzenie w  tej sprawie, by nadal nic tole
rowano niechlujstwa.

Zaznaczyć należy, że przedsiębiorcy piekar
niami w N. Sączu gwałcą 8-godz. dzień pracy, a 
p. inspektor pracy nic odpowiada wcale na skar
gi robotników.

Ruch robotniczy
Z życia partjk

WARSZAWSKI OKR. KOM. ROBOT
NICZY P. P. S, wzywa Towarzyszów, zalega
jących z opłatą podatku partyjnego do na
tychmiastowego uregulowania należności lub 
jeśli są bezrobotnymi, do uzyskania oficjal
nego zwolnienia przez dzielnice od opłaty po
datku partyjnego.

Towarzysze zalegający z opłatą dłużej jak 
3 (trzy) miesiące zostaną, zgodnie ze statutem 
partyjnym wykluczeni z liczby członków par- 
tji.

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S.
zawiadamia wszystkie towarzyszki, iż dnia 1 
września o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym, 
przy ul. Leszno 53, odbędzie się zebranie 
Warszawskiego Wydziału Kobiecego P. P. S.

We wtorek dnia 1 września r. b.

Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze
branie członków.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie łię ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 tr  lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie komitetu.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie Komitetu.

Koło Gazowników PPS — Ludna. O g. 6 w lo
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielni
cy, Grójecka 59, odbędzie 6ię posiedzenie komi
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

W środę dnia 2 września r. b.

Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu dziel
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

W czwartek da. 3 września.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni

czy P. P, S. o godz. 7 w lokalu O. K. R. (Al.
Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu Ro
botniczego P. P. S.

Ruch zawodowy.
Baczność liczarki P. Z. G. W dn. 2 wrze

śnia o godz. 8 wiecz. w lokalu P. P. S., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się wiec zreduko
wanych liczniczek Państw. Zakładów Gra
ficznych.

Delegatki.
DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZW. ZA
WODOWEGO DOZORCÓW DOMOWYCH.

Zarząd Główny Zw. Zawodowego Dozor
ców Domowych zawiadamia wszystkie od
działy, że w myśl uchwał Nadzwyczajnego 
Zjazdu z dn. 28 czerwca b. r. statut Związku 
został zmieniony i Związek od dn. 22 sierpnia 
r. b. nosi nazwę: „Związek Zawodowy Dozor
ców Domowych i  służby domowej Rzeczypo
spolitej Polskiej”.

Oddziały otrzymały w tej sprawie okól
nik nr. 122/25 i do powyższego okólnika mu
szą się ściśle zastosować. O powyższej zmia
nie nazwy Zarząd Główny zawiadomi w dn.
1 września b. r. pp. Inspektorów Pracy oraz 
Starostów odpowiednich obwodów.

Za Zarząd Główny:
Prezes: E. Dąbrowski. 
Sekretarz: Lipiński.

Zebranie walne warszawskich dozorców do
mowych, Dziś o godz. 2 m. 30 w lokalu Związku 
przy ul. Lr-zno 48 odbędzie się -ogólne zebranie 
członków Oddziału Warszawskiego. W stęp tyl
ko za legitymacjami.

Ruch kulta-oświatowy*
Konkurs dla młodzieży robotniczej. „Glos 

Młodzieży Robotniczej" ogłosił konkurs dla 
młodzieży na najlepiej napisane wspomnienie

p. t. „Mój pierwszy dzień w fabryce". Ter
min nadsyłania prac mija z dniem 20 wrze
śnia. Bliższe szczegóły, dotyczące konkursu 
oraz nagród są ogłoszone w 4 — 5 numerze 
„Głosu", który nabyć można, codziennie od 
5 — 7 Al. Jerozolimskie 6 T, U. R. i od 1,30— 
30 W arecka 7, Redakcja „Robotnika". Ce
na 40 gr.

Wykłady dla kierowniczek i kierowników 
„Ognisk Dziecięcych", organizowanych przez 
Oddział Warszawskiego Wydziału Wychowa
nia Dziecka, rozpoczną się dnia 1 września 
we wtorek, o godz. 8 i pół rano (punktualnie), 
w lokalu przy ul. Al. Jerozolimskie 6 (I pię
tro).

Wycieczka do Łazienek. W niedzielę dnia 30 
b. m. odbędzie się zorganizowana staraniem Oddz. 
Waxsz. T. U. R. wycieczka do Łazienek. Prowa
dzi tow. Balcerkiewicz. Zbiórka o godz 9 m. 30 
rano w Ogrodzie Botanicznym przed Obserwa
torium. Bilety w cenie 50 gr. (dla członków T. U. 
R. — 40 gr.) nabywać można w Sekretarjacie T. 
U. R. i na miejscu zbiórki.

Sekcja Dramatyczna T. U. R.
Po przerwie wakacyjnej Sekcja Dramatyczna 

Oddziału Warszawskiego T. U. R. wznawia swo
ją działalność. Wszyscy dotychczasowi członko
wie Sekcji proszeni są o zgłoszenie ,saę w Sekre
tarjacie Oddz. Warszawskiego w  godz, od 5 — 7 
po poł.

Towarzyszki i Towarzysze, którzyby chcieli 
brać udział w pracach Sekcji w roku 195-26, ze
chcą również zgłosić się do Sekretarjatu, do dy
żurującego w powyższych godzinach członka Za
rządu Sekcji.

  —— —

Z sądów.
0  zabójstwo 11-letniego chłopca w celach zysku

materialnego.
Przy natłoczonej słuchaczami sali Sądu do

raźnego, sądzono wczoraj sprawę Jana Kowalczy
ka, liczącego lat 17 i 2 miesiące, oskarżonego o 
to, że w  dniu 19 lipca 1925 r. we wsi kolonfe Ja - 
dowskie, gm. Jadów, pow. Radzymiń&kiego — 
po uprzedniem porozumieniu 'z inną osobą, w  za
miarze pozbawienia żyda Stanisława Urmanow- 

' skiego, lil-letniego pastuszka, zadał temuż Urma- 
nowsldeimu kamieniem w głowę szereg ciężkich 
ran, które spowodowały śmierć wskutek uszko
dzenia istoty mózgowej i  upływu kirwii.

2  przewodu sądowego, któremu przewodni
czył .wice-prczes Gumiński wynika, że po znale
zieniu trupa 11-letniego Urma-nowskiego przodow
nik przesłuchał Aleksandra Świeżaka (wspólnika 
zbrodni) który początkowo wypierał się wszelkie
go udziału w  zabójstwie, później jednak, kiedy 
mu okazano trupa Urmanowskiego, zeznał, te  19 
lipca Jan Kowalczyk zaproponował mu, ażeby 
namówił Stanisława Urmanowsldego do zabrania 
z mieszkania rodziców swych pieniędzy i żeby 
następnie sprowadził Urmiainawskdego do snopków 
na polu.

Kowalczyk oznajmił, że ukryje się w tych 
snopkach i gdy -zeznający sprowadzi tam  małego 
Urmamo w-skiego, on, Kowalczyk zabije go i od
bierze mu pieniądze, przy pomocy Świeżaka.

T.ak się też stało.
W czasie, gdy Kowalczyk mordował, Świcżak 

wyjmował pieniądze z kieszeni ofiary, poczem o- 
baj młodociani przestępcy udali się na staoję let
niska w Urlacb, gdzie .wypili butelkę lemoniady i 
kupili czekoladę. Po nitce do kłębka rzecz pręd
ko się wydała.

Sprawę przeciwko Aleksandrowi Świeżako- 
wi, jako liczącemu zaledwie lat 14, .wydzielono i 
skierowano na drogę postępowania zwykłego. 
Kowalczyk zaś, zasiadł wczoraj na ławie oskar
żonych, przyzając się do winy i  udzielając sądo
wi zupełnie spokojnych wyjaśnień, nie zdradzając 
żadnego zakłopotania.

W jego słowach .nietylko nie było skruchy, 
lecz nie wzruszyły go i gorące, rzewne łzy i płacz 
nieszczęśliwych rodziców 11-letniej ofiary.

Dopiero, gdy przedstawiciel urzędu publicz
nego pprokurator Borowski jaskrawo zanalizował 
ohydny czyn Kowalczyka, czyn wymierzony z ca
łą  świadomością i zrozumieniem rzeczy i  zażądał 
kary śmierci, — wówczas dopiero Kowalczyk jak
by się ocknął ze spokoju i zaczął się niespokojnie
1 wielce niecierpliwie obracać na wszystkie stro 
n y ,  -zdradzając wyraźną chęć do płaczu.

Obrońca tz urzędu adw. Leon Cohn, powołu
jąc się na opiinję biegłego lekarza prof. Grzywo- 
Dąbrowskiego, iż Kowalczyk -mógł jednak w chwi 
li dokonania, zbrodni mieć zmniejszone rozumie
nie czynu, — domagał się skierowania sprawy na 
zwykłą drogę postępowania karnego, a ewentu
alnie skazania go na ciężkie więzienie.

W „ostatnim słowie" oskarżony iprosił o ła 
skę.

Sąd doraźny, po dłuższej naradzie, skazał Ko
walczyka na bezterminowe ciężkie więzienie.

Skazany wysłuchał wyroku bez najmniejsze
go wrażenia. ( A.),

Dyrekcja 8 kl. Gimnazjum Męskiego |  ZfZZUH
^  zapisy przed 26 sierpnia.

S T E F I I I l i  Z I C H O V S I d E G O <
c r
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Egzaminy dla nowych handy jatom od 27 sierpnia.
Kancelarja czynna od 19 sierpnia. 

jsj Opłata za naukę pobierana będzie 
według możliwie najniższej skali.
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Nowoczesne Kursy Kierowców Samochodowych
z a t w i e r d z o n e : p r z e z  m i n i s t e r s t w o  o . P. i W . R.

W arszaw a, A l. Jerozo lim sk ie  27, s-c, dom od M arszałkow skiej, tg). 50-57- ""“ SS Hoża 33, tBl. 518-57;
Prowadzone są kursy: zawodowy, specjalny d ż e n te lm e ń sk i  i d la  pań. Zajęcia praktyczne i teoretyczne w godzinach ran

nych i popołudniowych. Wszelkim związkom i organizacjom zarząd kursów udziela jaknajdalej idących ustępstw.
ZAPISY przyjmuje i wszelkich informacji udzieia Kancelarja Kursów od godz. 9 rano do 7 ej w.

Nowoczesny system naukowy umożliwia nowowstępującym branie natychmiastowego udziału w zajęciach
praktycznych i teoretycznych bez względu na rozpoczęcie kursćw.

Warszawskie Kursy Kierowców Automobilowych
DŁUGA 50

ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERSTWO WYZN RE LIG lO.P. r
(Pasaż Simonsa) telefony: Dyrekcji 516-16, Zarządu 5lT-l7 i Warsztatów 018-17.

Zaw iadam iają, iż sek re ta rja t Kursów i n z m l  m i m a m i !  zwisów n a  dalsze now o-form ujące siej grupy ranne , popołudniow e i w ieczorow e. 
Sekre tarja t czynny od 10—14 i od 16—20.

Vlll-io ki. GIMNAZJUM Filolog. Żeńskie

dawniej G i n j n m  imiZv i a z .  Z a w .  I d u .  P e l i  S i
ul. Polna 30. (Kategorja A)

przejęte zostało z pocz. r. szk. 1925)26 przez Tow. Naucz. „W spółpraca11
i przeniesione n a  u!» M ł o d s z ą  1 4 .

Egzamina wstępne odbędą się w  l-szy m  te r m in ie  27, 28, 29 sier
pnia o godz. 9 rano i w  2-g im  te r m in ie  4 i 5 września.

Kancelarja czynna codziennie od 10 do 1-szej.
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B rak  g o tó w k i
nie pozwala wszystkim zaopatrzyć się w opał na zimę.

Chcąc przyjść z p om ocą  Szan. K lijenteli zorganizow aliśm y n a  wzór przedw ojenny

wysyłkę węgla w wozach plombowanych
po J|2 tonny (5 korcy) za zł. 20.50 z dostawa i ze zniesieniem do piwnicy.

W a rsza w sk ie  S k ła d y  O pałow e
Sp. z o. o.

ul. PROSTA 42, tel. 203-40.
U w agal Z am ów ienia przyjm ujem y rów nież te lefon iczn ie  od 8 r. do 6 w. bez przerwy. 

W ł a s n y  t a b o r  k o n i .

Najszczęśliwsza Kolektora w Polsce
W. Wolański

Warszawa, Nowy Świat 19, telef. 155-00.

Mamy zaszczyt up rzejm ie zaw iadom ić Sz. K lijentelą, że już rozpoczęliśm y sprze 
daż losów d o  l - e |  k la sy  12-aj L oterji P a ń stw o w ej.

Główna wygrana 400.000 Z ł .
Ogólna suma wygranych 3.824.000 Z łotych.

Cena lo su  c a łe g o —4 0  Z ł., p o ło w y —20 Z ł., ć w ia r tk i—IO Zł.

Największe wygrane padają przeważnie w  naszej 
kolekturze.

D o ty ch cza s  n ik t o p r ó c z  n a s  w  c a łe j  P o lso e  ta k  s z c z ę ś l iw y m i w ynikam i 
dla  sw y ch  g r a c z y  p o s z c z y c ić  s i ę  n ie  m o ż e .

Uwaga: wypłacamy wszelki© wygrane.

KRONIKA.
STAN POGODY 

{według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog)

W Zakopanem  padał rano  deszcz przy wie
trze  zachodnim i  tem peraturze 10°, tem peratura  
najniższa 10°, najwyższa onegdaj 14°.

T em peratura  najwyższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 18.3, najniższa 12.1.

P r a w d o p o d o b n y  przebieg pogody 'W d n iu  dzi
siejszym: Zachm urzenie duże i  deszcz n a  zacno- 
dzic i południo-w scbodzic, w  p o z o s t a ł y c h  o k o l i 
cach kraju zm ienne z prrzelotnemi deszczami, tem 
p era tu ra  mało zmieniona, u m i a r k o w a n e  w iatry 
północno - zachodnie, potem  silniejsze zachod
nie.

Ku czci poległych za Ojczyzną. Dnia 6 w rze
śnia b. r. odbędzie się w  parafji Szumowo ziemi 
Łomżyńskiej pośw ięcenie pom nika n a  bratn iej 
mogile poległych oficerów  i żołnierzy ochot
ników  201 d 205 p. ip. k tó rzy  zginęli dnia 3 — 4 
sierpn ia  1920 r. na  polach wsi P ęchratk i i P ap ro 
ci. Chcąc uczcić ich pamięć, Koło M łodzieży 
W iejskiej tam tejszej, postaw iło pomnik, a rodzi
ny przy pomocy „Polskiego T ow arzystw a O pieki 
nad Grobami B ohaterów 1* (dawniej „Tow. Pols
kiego Żałobnego Krzyża"), ufundow ały p ły tę gra
nitow ą z nazw iskam i poległych. W yjazd z W ar
szaw y w  sobotę dn ia  5 w rześnia b. r . z dw orca 
W ileńskiego (na Pradze) o  godz. 12.40 w  nocy do 
stacji Ostrów — Komorowo, a  następnie końm i 
do wsi Szumi owa.

Kom unikat statystyczny. W  tygodniu spraw o
zdaw czym  od dnia 16 do dn ia  22 b. r . m etryk  u- 
rodzenia spisano 348. czyli o 135 mniej nóż w  tyg. 
poprzednim ; w  te j liczbie chłopców  185, dziew 
cząt 163, żydów 106, dzieci nieślubnych 36. N o
w orodków  martwych pochowano 15, w  tem 6 n ie 
ślubnych. A któw  ślubu spisano 139, czyli o 53 
mniej nóż w tygodniu poprzednim; w te j liczb ie :.u  
chrześcijan 114, u żydów 25. Skonów  śród ludno
ści miejscowej — bez przyjezdnych — zarejestro
w ano 251, czyli o 13 mniej niż w  tygodniu poprze
dnim, w  tej liczbie: mężczyzn 109, kobiet 142, ży
dów 66, dzieci w  1 roku  życia 65, czyli 21.9% o- 
gólneij liczby zmarłych. Na gruźlicę zm arło 37 o- 
sób (w tem  6 żydów), ma raka  i  inne now otw ory 
złośliwe 23, na choroby nagminne 11, w  tern: na 
płonicę i  ksztusóec po 4, odrę 2, dur brzuszny 1. j  

Śmierci z w ypadku było 4, sam obójstw a 3, (cbrze- ! 
ścijamie). Oprócz tego zarejestrow ano skonów j 
przyjezdnych 22 w  czem na  gruźlicę 3, z p rzy p a l- 
ku 1. W ypadków  chorób zakaźnych zarejestro- j 
wano śród ludności miejscowej 154, śród przy- i 
jezdnych 14, razem  168, czyli o  26 w ięcej niż w  ty- ; 
godniu poprzednim; w tej lczibie było: duru brzu- j 
sznego 42 (o 21 więcej), od ry  37, płonicy 32, czer- I 
wonki i róży P° 15, k rztuśca 8, błonicy (lub dła- 
wca) 7, zimnicy 4, grypy i  gorączki połogowej po 
3, drętw icy i w łośnicy po 1.

M iejski Z akład Położniczy im. ks. Anny M a
zowieckiej — K arow a 2a .na czas rem ontu  zosta
je zam knięty od dnia 1 września do czasu ukoń
czenia robót.

W ażne dla kandydatów  aa kierow ców  sa
mochodowych. Jednym  z w arunków  otrzym ania 
w kom. rządu  szoferskiego praw a jazdy jest za
łożenie zaśw iadczeń moralności i zdrowia. Na 
tle  tem zachodzą różne kom plikacje. O statnio 
naprz. zdarzył się w ypadek, że pew ien zreduko
wany urzędnik w ysprzedał sw ą chudobę aby za
pisać się na kursy kierow ców  samochodowych,
po ukończeniu których U rząd Zdrow ia kom. rzą 
du odmówił mu wydania zaśw iadczenia, że jest 
zdrów, zainteresow any bowiem był istotnie cho
ry. Chodzi więc o to, aby kom petentne czynniki, 
w tym wypadku min. oświaty, w ydały polecenie 
kierownikom  kursów dla kierow ców  sam ochodo
wych, aby ci nie przyjmowali kandydatów  na 
przyszłych kierow ców  bez uprzedniego złożenia 
im zaświadczenia, że cieszą się dobrem zdrowiem. 
K andydaci na szoferów winni rów nież zaopatrzyć 
się uprzednio w św iadectw a moralności. Tylko 
w tym w ypadku uda się uniknąć zawodu i roz
goryczenia, k tóre są obecnie często udziałem lu
dzi szukając zarobkow ania w omawianej dzie
dzinie.

Loterja na Insty tu t Radowy dla w alki z r a 
kiem  im. M arji Skłodow skiej-Curie. Od dnia dzi
siejszego odbyw ać się będzie na ulicach W arsza
wy w najważniejszych punktach ciągnienie lo te
rii Fantow ej na Dar N arodow y d!a Marji Skłodo- i

w skiej - Curie t. j. na Insty tu t R adow y Je j im ie
nia. Każdy może przyczynić się do tak  pięknego 
celu, gdyż cena losu .wynosi ty lko  1 asł. N aw et p u 
ste b ilety  mają w artość, gdyż przy każdym znaj
duje się kuf»on upow ażniający do nabycia za ma
łą  d o p ła tą  80-ciu gr. tuzina fotograifji nadających 
się do paszportów , legitym acji, b iletów  kolejo
wych etc. W ygrane fanty można otrzym yw ać po 
ciągnieniu w sklepie „Aluminit", T rębacka 10. 
Co do biletów  wcześniej zakupionych — upow a
żniają one do w yciągnięcia odpow iedniej ilości 
losów. Za bilety , których posiadacze nie zgłoszą 
się — ciągnąć ‘będzie Zarząd Loterji do ktÓTego 
należy się zgłosić po rezu lta t w ciągu w rześnia— 
lokal Polsko - A m erykańskiego K om itetu Pomocy 
Dzieciom, Jasna  U , pokój Nr. 11 od g. 11-ej do 
12-tej w południe.

Likw idacją sądu do spraw  lichwiarskich. W o
bec zapowiedzi, że od 1 października r. b. sąd do 
spraw  lichwiarskich będzie zlikwidowany, sprawy 
zaś podległe tem u sądowi rozpatryw ane będą 
przez sądy pokoju. Zaznaczyć należy, iż chwila 
dla likwidacji omawianego sądu została niefor
tunnie w ybrana ze względu na obecną niepew ną 
sytuację na rynku gospodarczym oraz  ciągłe zna
czne wahania się cen artykułów  pierwszej potr.ze- 
bv. Nic ulega wątpliwości, że likwidacja sądu do

spraw  lichw iarskich leży w  in teresie niesum ien
nego kupiectw a, k tóre  oddaw na już w yw iera na 
rząd silną presję. K onsumenci natom iast stano
w czo domagać się będą rew izji powyższej decyzji 
min. sprawiedliwości.

Specjalne pociągi w okresie Targów  W schod
nich. D yrekcja K olei Państw ow ych w W arszawie 
podaje do wiadomości, że na czas trw ania  T ar
gów W schodnich w e Lwowie uruchom ione zosta 
n ą  pom iędzy W arszaw ą i Lwowem przez Dęblin, 
Rozwadów dodatkow e pociągi pospieszne według 
rozkładu: poc. Nr. 907 W arszaw a Gł, odjazd 19.10 
Lwów przyj. 6.53. Pow rotny poc. Nr. 908, Lwów 
odj. 20.50, W arszaw a Gł. Przyjazd 9.55. Pociąg 
do Lwowa w ypraw iany będzie z W arszaw y co 
dziennie od  4 dó 17 w rześnia w łącznie, a pociąg 
pow rotny ze Lwowa do W arszaw y od 5 do 18-go 
września w łącznie. W pociągach powyższych bę
dzie w obiegu także wagon sypialny.

Konkursy sportow e. Na zabawie Pogotowia 
Ratunkow ego w Saskim ogrodzie w dniu 5 w rze
śnia zorganizowane będą  dla młodzieży obojga 
płci do lat 18, następujące konkursy sportow e; 
1 Bieg piechurów, 2) bieg z  jajami, 3) bieg w wor
kach, 4) bieg na szczudłach i 5) bieg na najw ol
niejszą jazdę na row erach. Zwycięzcy otrzym ają 
złote, srebrne i bronzowe żetony pam iątkow e.

M łodzież, pragnąca przyjąć udział w  konkursach, 
pow inna do dnia 2 w rześnia w łącznie złożyć swe 
deklaracje w  kancelarji Pogotow ia, Leszno 58.

Tram w ajow e kab le  zasilające. iW zw iązku z
rozszerzeniem  sieci tram w ajow ej obecnie uk ład a 
ne  są  w  dalszym  ciągu na przedm ieściach *. z. ka
ble zasilające. K able te  przeprow adzono już na  
Nowem B rudnie i  n a  Marymomcie. W  tym  roku 
b ędą  jeszcze ułożone ś w łączone do sieci kable na 
W oli i Grochówie.

WYPADKI.
Tajem nicza despera tka . N a ul. Jasińskiego 

przed  domem nr. 6 kobieta niew iadom ego nazw i
ska i adresu około  la t 25-ciu nap iła  się sp iry tusu  
denaturow anego w  celu  pozbaw ienia się życia. 
Posterunkow y przew iózł tajem niczą desperatkę 
do szp itala  Przem ienienia Pańskiego, gdzie pozo
stała  na leczeniu. t

S trzały  na ul. Dzikiej. P osterunkow y V komi- 
sarjatu  Sandom ierski, p rzechodząc ul. D ziką u- 
słyszał strza ły  rew olw erow e na  rogu ul. B łońs
kiej. Po  przybyciu na  miejsce posterunkow y uj
rza ł trzech  w ojskowych, z których jeden  strzela ł 
w górę na „wiwat*1. Policjant zatrzym ał s trze la 
jącego, którym  okazał się żandarm , będący  w 
„różowym humorze". Zatrzym anego odprow adzo
no do oficera inspekcyjnego w  wojskowym domu 
karnym  przy ul. Dzikiej nr. 19. Pozostali wojskowi 
zbiegli.

K aram bol au to  - dorożki z platform ą. P rzed
domem nr. 3-5 przy ul. M odlińskiej do rożka sa- 
m ochodw a nr. 502 (18526) należąca do Kazim ierza 
M aksymowicza, zderzyła się z p latform ą parokon
ną, należącą do Szymona Ceranow skiego. W sku
tek  zderzenia, koń uderzamy skrzydłem  w  bok, zo 
sta ł zabity na  miejscu, samochód zaś uszkodzo
ny  w skutek  rozbicia la tarn i i  odłam ania sk rzy 
deł. W ypadku z ludźm i nie było. K ierow ca sam o
chodu tak  się w ystraszy ł, że pozostaw ił au to  na 
opiece przechodniów, a sam  zbiegł.

Pożary. W  m ieszkaniu Jan a  W itkow skiego 
I przy ul. Żelaznej nr. 27 na  ILI p iętrze, w sku tek  wa 

dliw ie urządzonego przew odu kominowego zapa
liła się b e lk a  a następn ie  sufit. Pogotow ie IV o d 
działu straży  ogniowej, po w yrąbaniu  belki i czę
ści sufitu, pożar ugasiło.

— P rzy  ul. Grzybowskiej or. 21 z niew iado
mej przyczyny w ynikł pożar w  piwnicy należącej 
do hurtow ego sk ładu  papieru  H enryka K utnow 
skiego, gdzie były  nagrom adzone w znaczenj ilo 
ści obcink i papierow e. Pogotow ie IV oddziału 
straży, po w yrąbaniu okienka, pożar ugasiło.

W ypadek  sam ochodowy. Na ul. Chmielnej 
przed domem nr. 104 sam ochód najechał n a  prze- 
chodzącego przez jezdnię 19-letniego C zesław a 
M arcinowskiego, robo tn ika  (Chmielna nr. 124). 
Lekarz Pogotow ia stw ierdził rany  tłuczone gór
nej w argi o raz  ogólne potłuczenie d a ła  i, po u- 
dzieleniu pomocy, .przewiózł poszw ankow anego 
do domu.

Oszustwo w banku. A ntoni Jakim ow icz, p ro 
ku ren t Banku Inw alidów  przy ul. M arszałkow s
kiej nr. 153 zaw iadom ił policję VIII kom isariatu, 
że z banku tego skradziono już raz zrealizow any 
czek na 400 zł. za którym  poraź drugi n iew ykryty 
spraw ca pobra ł znowu 400 zł.

Poród na  ulicy. P rzed domem mr. 75 przy  ul. 
N owogrodzkiej zasłab ła  nagle w sku tek  porodu 
23-letnia W ładysław a K ucharska, robotnica, k tó 
rą  Pogotow ie przewiozło w raz z now orodkiem  
do zakładu położniczo - ginekologicznego św. Zo- 
fji przy ul Żelaznej nr. 90.

—---- ::o::-------

P ir a  M i
na dziś:

Londyn (365 m.). Godz. 18.15 — 20.35—Śpie
wy solowe i gra na skrzypcach; godz. 21.45 — 
koncert ork iestry  broadcastingow ej; godz, 23.00
— 24.15 — m uzyka taneczna i gra solowa na fle
cie.

C heim riord (1600 m ). Godz. 23.00 — 24 15 — 
transform ow any program stacji londyńskiej,

Paryż — W ieża Eiifel (2650 m.). Godz. 19.00
— 20.00 produkcje muzyczno - wokalne.

Paryż — R adio - Paris (1750 m.). Godz. 13.30
— koncert zespołu or.kiestralnego i gra solowa na 
wiolonczeli; godz. 21.30 — śpiew i muzyka.

Hamburg (395 m.). Godz. 10.00 — nabożeńst-
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wo kościelne; godz. 17.50 — muzyka kameralna; 
godz. 22.45 — muzyka kościelna,

Kopenhaga (775 m.J. Godr. 20,15 — koncert 
orkiestry symfonicznej.

Praga (570 m.). Godz. 11.00 — 12.00 — arty 
styczny poranek muzyczny; godz. 20.45 — produ
kcje wokalne.

Rzym (425 m.). Godz. 11.00 — 12.00 — pie
nia religijne i  muzyka kościelna; godz. 18.30 — 
Jazz - Band; godz. 21.45 — muzyka operowa.

Teatr i  nmzyfca
TEATR LETNI.

„Kinematograf życia". Komedja - groteska 
w 3 aktach Fraccarolliego i Barrini'ego. P rze

k ład  E. B oye‘go.

Jeśliby  k to ś w  „Kinematografie życia" 
chciał szukać czegoś w  rodzaju farsy francu
skiej, błyskotliwej, skrzącej się dowcipem 
zawiódłby się srodze. Sztuka, w ystawio
na onegdaj na scenie T eatru  Letniego cech 
takich nie posiada. Bije z niej pochodzenie 
włoskie, jest bardziej realistyczna, podłożeni 
jej jest zagadnienie psychologiczne: stosunek 
człowieka do .jego warunków  zyciowvch, do 
tego, co się w okół niego dzieje.

Co jest dominującą dodatnią cechą gro
teski — to oryginalność fabuły. Jakże  dale
ko odbiega ona od szablonowych trójkątów , 
czw orokątów  i t. p. oraz przeróżnych zdrad 
fars paryskich!

Bo pomyślcie, jakąż rozm aitością jest dla 
nas farsa, w  której rom ans nie jest osią in try
gi. Je s t w prawdzie kochanka (p. W alewska), 
k tó ra  ma ochotę zdradzić księcia Adonio z 
arty stą  filmowym, ale jest to  jedynie epizod 
uboczny — potrzedny do powiększenia u tra 
pień księcia.

Książę Adonio nudzi się. Bogaty snob, 
nie mający celu ani pracy w  życiu, cierpi na 
splin. Zwykła choroba ludzi, których życie 
płynie bez walki i trudów. Nuży go lite ra tu 
ra, męczy sport, nie bawią go kobiety, nie 
nęcą podróże. Podróż jest poszukiwaniem 
wrażeń. Szukane i znalezione w rażenie nie 
jest niespodzianką. A  książę pragnie n espo- 
dzianek, niezwykłych wrażeń, k tóreby uroz
maiciły mu życie sybaryty. Traf sprawia, że 
wpada na pomysł zaangażowania trupy  kine
matograficznej celem urozmaicenia mu życia. 
A ktorzy mają mu stworzyć szereg niespo- i 
dzianek przygód, aw antur.

Tymczasem zbiegiem okoliczności tego 1 
samego w ieczoru prawdziwi złodzieje okra
dają księcia, którym  zresztą on sam, myśląc, j 
że to  rozpoczęta gra artystów  — ułatw ia k ra 
dzież. Pow staje dalej szereg nieporozumień 
i kolizji. Książę nie wie, gdzie zaczyna się i 
rzeczywistość, a gdzie uplanow ana gra. Spot- 
kawszy w  mieszkaniu swej kochanki ak tora— 
mniema, że to  jeden z kawałów, choć to by
ła rzeczywistość. Potem  już nic nie rozumie,

| bliski jest obłędu, staje przed możliwością a- 
j resztowania. A kt trzeci w yśw ietla sytuację, 

a książę z radością pow raca do swego spo
kojnego trybu bytow ania. Życic zwyciężyło 
kinematograf. Stworzyło w iększe i bardziej 
emocjonalne wrażenia, k tórych ten ostatni 

| dać nie mógł. Rzeczywistość zatrium fowała 
nad ułudą.

Pomysł w cale niezły i problem at cieka
wy. Być może, nie został przez aktorów  na
leżycie w ykorzystany, w iele sytuacji nie do
ciągnięto, wielu nie wykorzystano — n'emniej 
jednak interesuje.

A rtyści grali naogół dobrze.
St. D.

Teatr Wielki. Dziś „Zygmunt August". Ju tro  
„Aida". We wtorek „Faust".

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych „Co
dziennie o 5-tej".

Teatr Letni. Codziennie „Kinematograf ży
cia".

Teatr Polski. Codziennie „Panienka bez zna
czenia".

Teatr Mały, Codziennie „Panna służąca" Hen- 
nequina.

Teatr Nowości. Codziennie „Córka za tysiąc 
franków".

Teatr Szkarłatna Maska. Dziś „Donżuan mi- 
mowoli".

Po dzisiejszem przedstawieniu te a tr  będzie 
przez pewien czas nieczynny.

Teatr Popularny. Dziś premjera „Złodziej i 
jego adwokat".

Wyścigi konne.
Dzis, w  pierwszym dniu wyścigów jesiennych 

■odbędą się gonitwy następujące:
1. Nagroda 3.000 zł. — Handicap otwarty. 

Dystans 2.100 mtr.: 1) Czeczuga, 2) Maskarada, 
3) Fakir, 4) Tanina, 5) Czekan, 6) Berceuse, 7) 
Demon.

2. Nagroda 3.000 zł. — Handicap otwarty dla 
4 L i st. koni Dystans 2.400 mtr.: 1) Creve Coeur, 
2) Świt, 3) Ten, 4) Hugo, 5) Bithur..

3. Nagroda 800 zł. dla 3 1. koni. Dystans około 
1300 mtr.: 1) Grula, 2) Kirkes, 3) Dorpat, 4) Jul- 
jusz M. Róga, 5) Bajka, 6) Czekan, 7) Berceuse.

4. Nagroda 700 zł. dla 3 1, i  st. koni. Dystans 
■około 1600 mtr.: 1} Kirkes, 2) Derwisz, 3) Telime
na, 4) Edzio, 5) Bostom, 6) Venus, 7) Berceuse, 8) 
Dynamo.

5. Nagroda próbna im. Wołowskiego 3.000 zł. 
dla 2 1. ogierów. Dystans 1.100 mtr.: 1) Dunajec, 
2) Bebus, 3) Pan Leon, 4) Uriel, 5) Eden, 6) Em- 
bach.

6. Nagroda próbna im. Wołowskiego 3,000 zł. 
dla 2 1. klaczy. Dystans około 1.100 mtr.: 1) Elma, 
2) Cyganka, 3) Samda, 4) Voleuse.

7. Nagroda 800 zł. dla 2 1. koni. Dystans oko
ło 800 mtr.: 1) Estokada, 2) Elwira, 3) Bebus, 4) 
Menzalarik, 5) Alaska.

Początek wyścigów o godz. 3-ej po południu.

S P O R T .
TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO 

POLSKI.
(Dzień trzeci).

W sobotę, jako w trzecim dniu turnieju ten- 
nisowego o mistrzostwo Polski rozgrywanego na 
kortach Warsz. Lawn Ten. Klubu rozegrano ca
ły szereg bardzo interesujących gier wszystkich 
kategorji

G ra pojcdyńcza panów: Warmiński (AŻS) Po
znań) — Czetwiertyński W. (WLTiK) 6:1, 6-3, 6:1; 
Stolarow (ŁKLT) — Drewnowski (WLTK) 3:6; 
6:1, 6:2, 3:6, 6:3; Emchowticz (WLTK) — Piechoc
ki (AZS Poznań) 6:2, 6:4, 7:5; Loth J. (WLTK) — 
Starkowski (AZS Poznań) 8:6, 6:3, 4:6, 6:4; Mar- 
szeiwsld WLTK)_ — Kuchar (ŁKT) 6:3, 6:3, 6:4; Za- 
char (AZS Kraków) Stadtlaender (ŁKLT) 3:6, 
6:4, 2:6, 6:3, 6:2; Kruszewski (WKN) — Wołow
ski (LKT) 6:2, 6:1, 6:1; Tarnowski (WLTK)—Gra
bowski (WKT) 8:6, 6:4, 6:4, 6:4; Steor (WLTK) — 
Ideath (WLTK) 4:6, 4:6, 5:7; Czetwentyński S.
(WLTK) — Warmiński (AZS Poznań) 6:2, 6:2, 
6:8, 6:4; Bergson (WLTK) — Stahl (LKT) 4:6, 6:0, 
6:4, 6:2.

Gra podwójna panów: Szulc i Suchowiiak (o- 
baj AZS Poznań) — Kruszewski i Tarnowski (o- 
baj WLTK) 2:6, 3:6, 0:6; Kowalewski i Tarnow
ski (obaj WLTK) — Misiewicz (KZT) i Zachar 
(AZS Kraków) 3:6, 6:4, 6:4, 1:6, 6;2; Foerster i  Mi
kołajewski (obaj AZS Poznań) — Potocki i Sa- 
piecha (obaj WLTK) 7:5, 7:5, 4:6, 6:1; Stolarow 
i Stein er t (obaj ŁKLT) — Piechocki i Mokrzecki 
(AZS Poznań i WLiuo). Walkower, Stolarow i 
Szteinert — Bergson i Wielowieyski 6:1, 6:0, 6:2.

Gra pojedyńcza pań: Steinertowa (ŁKLT) — 
Sykes (WLTK) 6:2, 7:5; Dubieńska (AZS Kraików) 
— Steinertowa 6:1, 6:1; Poradowska (WLTK) — 
Boniecka (AZS Kraków) 6:4, 6:2; Richterówna W. 
(ŁKLT) — Kowalewska (WLTK) 8:6, 6:2. Gra 
podwójna pań i  panów: Richterówna Ks. i S tadt
laender — Goldfederówoa i Heyman 6:2, 6:0; Ri
chterówna i Steinert — Znajdowski i  Foerster 6.2, 
6:2: Kowalewska i Czctwiertyński — Boniecka i 
Wołowski 4:6, 3:6.

Legja — Makkabi 0:0.
W sobotę dnia 29 b. m. na boisku w  Agryko- 

li rozegrano towarzyski mecz p. n. Legja—Mak
kabi zakończony niespodziewanym wynikiem re
misowym 0:0. Gra przez cały czas otwarta z nie
wielką przewagą Legji zwłaszcza w pierwszej po
łowie. Po pauzie Miakkabi inicjuje szereg groź
nych lecz bezskutecznych ataków. Wyróżnili się 
bramkarz Makkabi Górka, środkowy napastnik 
Haim, a z Legji Śliwa i Łańko. Sędziował p, Kru
kowski.

Legja II — Makkabi U 2:1 (1:).
Przedmecz zawodów pierwszych drużyn Le

gja — Makkabi. Bramki dla Legji zdobyli Grabarz 
i Zimiński a dla Makkabi Berlin,erblau. W druży
nie Legja II grał po dłuższej przerwie kapitan 
związkowy WOZPN — Misiński. Zawody te po

przedziło spotkanie Legja HI — Makkabi III z wy
nikiem 4:3 dla Legji.

Walne zebranie Sekcji piłki nożnej RKS. „Skra“.
W dniu 5.VlII 25 br. o godz. 7.30 wieczorem 

w pierwszym i o g. 8 w  drugim terminie odbę
dzie się Walne Zebranie Sekcji piłki nożnej R, 
K. S. „Skra".

Mecz waterpolo A. Z. S. — Makkabi.
W niedzielę o godz. 5 po poł. w porcie na 

Pradze (dojazd tramwajem do kościoła św. Flot- 
jana) odbędzie się rewanżowe spotkanie waterpa. 
lo między drużynami A. Z. S. i Makkabi o mi
strzostwo Warszawy.

Ł. K. S. — Hasmonea 4:2 (3:1).
Lwów, 29.VIII. (C.-S.). Goście wystąpili z 2 

rezerwowemi. Gra stała na bardzo niskim pozio
mie z powodu mokrego terenu. Obie drużyny gra
ły ostro i brutalnie. Sędaia wykluczył z Ł. K S. 
— Kowalskiego a z Hasmonei Mohra za czynne 
znieważenie. W pierwszej połowie przewaga Ł, 
K. S. w drugiej Hasmoneai Bramki dla Ł. K. S. u- 
zyskali Durka (2), Gałecki i Radomski. Najlepszy 
na boisku Cyll. Widzów 1.500. Sędziował p. Bo
ber.

Widzew — Hakoah 3:1 (3:1),
Łódź, 29.VI1I. (C.-S.). Mecz powyższy z po

wodu wielu graczy rezerwowych stał na niskim 
poziomie.

Przeróbka bieżni w Parku Sobieskiego.
Bieżnia w Parku Sobieskiego została gruntow

nie odnowiona. Liczy ona obecnie 440 metr. obwo- 
•ru( wiraże doskonale wykreślone betonem i b. ła
godne i 6 torów naokoło. Również rzutnie i skocz
nie będą w najbliższych dniach doprowadzone do 
porządku.

Dzień sportowy Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
W dn. 8 września w Parku Sobieskiego Liga 

Obrony Powietrznej Państwa organizuje szereg 
zawodów sportowych Najważniejszą imprezą hę. 
dzie mecz ipiłki nożnej pierwszoiMasowych klubów 
stołecznych.

TABELA LOTERJI.
Wczoraj w  dziewiętnastym dniu ciągnienia 

piątej klasy państwowej loterji klasycznej wygra
ne padły jak następuje:

10.000 zł. Nr. 6009. ,
2.000 zł. Nr. 29956.
1.000 zł. Nr. 26633.
600 zł. Nr. 25344.
500 zł. Nr. 28860.
Po 400 zł. Nr. Nr.: 24227, 43266, 45838.
Po 300 zł. Nr. Nr.: 659, 6566, 9559, 12205,

14194, 17959, 21787, 24951, 25362, 30959, 35830, 
38130, 38573, 40191, 43859, 48232, 48599.

Po 250 zł. Nr. Nr.: 380, 489, 2606, 5270, 5517, 
7680, 10072, 10105, 10525, 10595, 13253, 14035,
14376, 14920, 15729, 15968, 17587, 18165, 20098,
20304, 24351, 25916, 27175, 27202, 27508, 28405,
28458, 33089, 33309, 33471, 33572, 35212, 35463,
36816, 37989, 39010, 40197, 41)676, 41912, 43338,
44133, 44927, 45572, 45900, 48119, 48331, 49976

Z A P I S Y
na

l t a r s i  handlowe r o c z n e
ranne, popołudniowe, wieczorne

pod kierunkiem

Ign. SEKUŁOWICZA
Ż ó r a w ia  4 2

przyjmuje Sekretarjat Kursów codziennie od  10 r. 
do 8 w.

O bszerne programy nauk handlowych  
i gospodarczych

d a r m o .
Zamiejscowi przez korespondencję*

Okrycia, kostjumy dam skie, palta pluszowe. Ubio
r y , je s io n k i, p a lta  z im o w e  m ęskie oraz wszel
kie obstalunkl zwłasnych 1 powierzonych matarja

łów najtaniej 1 najdogodniej bo w pracowni Złota 16 Itł. 29

K upujcie  ty lko

NA
w pierwszym źródle!

RATY
i za gotówkę

ubiory m ęskie i okrycia damskie
z własnych I powierzonych materjałów w y k o n a n e p od ług  
o sta tn ic h  m o d eli a n g ie lsk ic h  na warunkach najdo

godniejszych poleca
PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH I DAMSKICH

C» Ś m ie ta n k o L eszn o  2  w  b ra m ie  
T ele fo n  158-83.

SAMOCHODOWE REMONTY
Dorabianie wszelkich części dokładnie, szybko, tanio na no
woczesnych obrabiarkach pod kierunkiem inżyniera-specjalisty

wykonywują
W A R S Z T A T Y  M E C H A N IC Z N E

W aliców  13 ró g  G rzyb ow sk iej, t e l ,  143-18.

Wieczorna Szkoła Handlowa 
Dokształcająca

Związku Zaw. Prac. Handl. Przem. i Biur. m. st. 
Warszawy, przyjmuje zapisy kandydatów (tek).

Na kurs pierwszy przyjmowani są bez egzaminu  
kandydaci, którzy przedstawią świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej lub 3-ch klas szkoły średniej.

Zapisy codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel przyj
muje kanceiarja szkoły w godz. 7—9 wiecz. przy ul. Sien
nej Nr. 16, tel. 7 - 1 0 .

Kurs nauk 2-letni.

Na stopień drogisty
r o z p o c z y n a  p rzy g o to w a n ie  d . 10 w r z e ó n ia  r . b.

L eon  REDLUS F arm acji zioła 26 E 16.

się u Bolesława 
Z a j ą c a  Nowy- 

Swiat 61. 6 fotogr. retuszowa
nych 2 zł., 12 fotogr. 3 zł. P or
trety ta n ia

do szycia Kasprzyckiego 
uznane za najlepsze od 

lat 45 nagrodzone wielklemi zło- 
temi medalami ulepszone bęben
kowe z aparatem  do haftu. Tanio 
polecają Hurtowe Składy Fa
bryczne The Kasprzycki Company 
Marszałkowska 153, telefon 104-51 
Chłodna 28. telefon 113-51. Do
godne warunkł spłaty. Prowincja 
zamawiać może listownie w W ar
szawie.

E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  ra ta m i,

SOLNA 18 m . 4 .

Dr. Boczyfiski p o w ró c ił.
Choroby wener., 

skóry I kobiec.—od 1—3 i 5—7 w. 
L eszn o  29 , t e l ,  3 0 -6 0 ,

Na Raty

ZEGARY
ścienne, zagarkl, obrączki ślubne. 

Kolczyki I pierścionki.
Zegarmistrz GUTMACHER,

Smocza 21 mieszkania 23
róg D zielnej.

P 7a n L: Maciejówki 
u£d|Jm  i uczniowskie 

t a n i o

ul. Gzackiegu 10—10
od 10-ej do 3-ciej.

r OfiŁOSZEtim d r u b ip T I
l o n r a i f  sic u „Leonara“,
Nowy-Swlat 21. 6 fotografjl re
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.
Knfłlf kroju i szycia. Krawle- Illllaj, czyzny oraz blellźniar- 
stwa. Pierwszorzędne siły nau
czycielskie szkół państwowych. 
Kończącym świadectwa. Wykłady 
rozpoczną się pierwszego wrze
śnia. Zapisy przyjmuje kanceiarja 
Kursów Twarda 29.

do szycia bębenkowe 
The Kempisty Compa

ny, uznane za najlepsze, tanio 
bo w chrześcijańskiej hurtowni. 
Plac Zbawiciela, Marszałkowska 
41.

do szycia Kasprzyckie- 
go uznane za najlepsze 

od lat 45 nagrodzone wielklemi 
złotemi medalami ulepszone bę
benkowe z aparatem  do haftu. 
Tanio polecają Hurtowo Składy 
Fabryczne The Kasprzycki Com
pany, Marszałkowska 153, telefon 
104-51. Chłodna 28, telef 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. Pro
wincja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Oddziały Często
chowa Aleja 43, Kielce Sienkie
wicza 31, Lublin Szpitalna 17.

**) u  sezon szram s s
I palta uczniowskie wszystkich 
gimnazjów, szkół miejskich. Mun
durki i fartuszki dla pensjonarek. 
Konfekcja damska, wszelkie try
kotaże oraz bielizna. Ceny naj- 
niższe. Poleca Edward Szyszko, 
Marszałkowska 99

MU RUTV wyroby futrzane: ma* 
UH Uli 11 rynarid krecie, lisy, 
szale, kołnierze i t. d. poleca flr-

56ma:
Telefon 505-28’

„Pom oc prawna". Kra- 
. kowskle Przedmieście 

85-4. Apelacje, sprawy karne, 
komorniane, usynowlenia, rozwo
dowe, spadkowe. O zaginionych 
rodzinach. R ozw od ow e.

Przeznaczenie! £ S “ 5 i * . 0-
wady, określa Szyller-Szkolnik, 
Piękna 25. Telefon 506-09.

doświadczony załatwia 
skutecznie sprawy 

administracyjne, podatkowe i *4- 
dowe. Podwale 26—23.

Dl UFF w Izabelinie tuż przy 
rLHlL tramwaju, tylko dla 
chrześcjan, na długoterminowe 
raty, domki po 2000 złotych. 
Marszałkowska 136 m. 4.

Dflłnohnu m°n te r specjalista 
rUlUBUUj na roboty elektro- 
techniczne-sam ochodowe. Zgła
szać się Nowogrodzka 31 od 6 
do 8-eJ wiecz.

z Rosji z 5-cio kla
sowym wykształce

niem, znajdujący się w nader 
ciężkich warunkach, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Może udzie
lać korepetycji w niższych kla
sach. W iadomość Jagiellońska 
17 pokój 26.

przyjmie na
------------- j  p e n s j o n a t

chłopców klas niższych.' Naj
troskliwsza opieka. C h ł o d n a
34*—30

7JjD|CV na Kursa Handlowe rocz- 
ŁHrłJI ne pod kierunkiem Ign. 
Sekułowicza, Żórawia 42, przyj
muje Sekretarjat Kursów cały 
dzień. Obszerne programy nauk 
handlowych, gospodarczych dar
mo. Zamiejscowi listownie.

Instrumenty muzy- 
------------- „ czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych n a
grań poleca po cenach najniż
szych Feigenbaum, Bleląńska l .

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

R e d a k to r  naczelny  dr. F e lik s PERL, Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jan ,M. BORSXI. O dbito  w drukarni „Robotnika", W arecka 7,


